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moskiewski protestuje przeciwko pogwałceniu 
to*zez lotników japońskich granicy sowieckiej. 
Onifesiacje ludności w Sowietach pod ha

słem pogotowia wojennego. 
Au], Moskwa, 9 listopada. 

\ r

 d o r ZSRR. w Tokio Jurenjew 
\ \ . Z ą < Jowl japońskiemu notę, za-
l̂o't0

ą e n e i *giczny protest przeciwko 
\ a JJ aeroplanów japońskich nad 
i NOT? N V , a dywostoku. 
V, SOWIECKA KWALIFIKUJE 

% J A K ° „BEZCEREMONJALNE 
\ * Z V K U D N E POGWAŁCENIE Nili S°WIECKIEJ" 1 domaga sle 

w na v i e , l | a tego rodzaju wypad-
W ^y s z ło ść i ukarania winnych, 

nota wyraża przekonanie, 
p°!iski przedsieweźmle real-

w 'yni kierunku. 

utworzonym północno - mandżurskim 
komitecie partji komunistycznej. 

Powyższe doniesienia wywołały w 

oburzenie. Jak się dowiaduje korenspon-
dent PAT. w prasie jutrzejszej mają się 
ukazać zaprzeczenia utrzymane w o-

*» 

Ke"cja T Moskwa, 9 listopada. ' lN«k s c l o n o s i z Tokio, że pra-
\ ^ ^ a występuje pod adresem Z. 
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szeregiem oskarżeń, zarzuca-
le tajnych dokumentów 

llef^ Planów japońskich w spra-h '̂ 1 \i, 1 — 
11 fe'eilnik'Sc. o d n i o _ chińskiej, 
^ifyjiii ]'aPońskie ogłaszajt 
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. . . 4 ponad 
gcy p i a n zamierzonej rzeko-

Dąlekim Wscho-
fl^eci^^wienie kampanii agitacyj 
'Sto L * ° 

:i|Sj 
S ch,>!.- r e s z tek wojst 

sowieckich kołach politycznych wielkie' stryiu tonie 

Plany walutowe Rooseuelta. 
Chce on wkroczyć na drogę ograniczonej inflacji 

Nowy Jork, 9 listopada. 
„New - York Times" i cała prasa komentują obszernie duże zapotrzebowa

nie funtów angielskich w Nowym Jorku. „Herald Tribune" przypuszcza, Iż mo-
żliweni jest w' niedalekiej przyszłości zniesienie ograniczeń, dotyczących ope-
racyj wymiany. 

„Journal of Cominerce" powtarza pogłoski, jakoby Roosevelt zamierzał 
wkroczyć na drogę ograniczonej inflacji. 

Londyn, 9 listopada. 
Kanclerz skarbu Nevllle' ClianiebcrlaMn, odpowiadając dziś w Izbie Gmin na 

pytanie w sprawie zarządzeń, mających na celu przeciwdziałanie zwyżce funta 
szterlinga ponad parytet dolara, zaznaczył, iż polityka rządu w tej dziedzinie po-lega nadal na utrzymaniu niezależności funta szterlinga od innych dewiz. 

Koła sowieckie zwracają uwagę, 
strona japońska sama potwierdziła aur 
tentyczność opublikowania ostatnio 
przez prasę sowiecką dokumentów, 
twierdząc, że zostały one wykradzione 
przez wywiad Kominternu. 

W CAŁYM ZWIĄZKU SOWIEC
KIM ROSNĄ NASTROJE ANTYJA-
POŃSKIE. 

Prowincjonalne obchody rocznicy 
rewolucji zwłaszcza w miastach Dale
kiego Wschodu odbyły się POD HAS
ŁEM POGOTOWIA WOJENNEGO, 
które to hasło było silnie akcentowane 
we wszystkich przemówieniach. 

** * 
Moskwa, 9 listopada. 

W pogrzebie przywódcy komunisty* 
cznej partji japońskiej Sen - Katajańy 
wzięty udział naczelne władze partyjne 
i rząd. Członek Politbiura Kaganowicz 
wygłosił przemówienie, . zawierające 
dość pstre akcenty antyjapońskie. 

Japonjl 1 Mandżuko pod 
^roj^nanj i antylmperjallstycznei, 
kt% l e resztek wojsk antyman-
Vv|"o C C l e m Prowadzenia akcji de-
V H N P a r t yzancklej , niszczenie 
CHdn n , k a c i i . a k t v t e r o r u 1 p r a " 

N f i W c a a « 3) agitacja wśród ko-
"HiC%ki* .U r zCdn\ków kolei wschód-

Pito.J*lel miał otrzymać nominacje 
owiska 

A 

nowo-

Ĵ M rumuński 
S,S dziś do dymisji. 

Bukreszt, 9 listopada, 
^•fom dziś rano posiedzeniu 
' stronnictwa narodowo-

Premajer Yaiida potwierdził 
g a^]° S 2 eniia jutro lub w sobo-

»k IN "^areszt, 9 listopada V le5nSechał ° źodz. 13-ej do 
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BerWn, 9 lisiopada. 
!!% V V r / ^ ł y o h w Magdeburgu sika 

maszynistę za 
Sylwestrową 

órego zastrzelony zoil oc 
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Zamachy hitlerowców w Austrii nie ustalą. 
Agitatorzy i zamachowcy osadzeni bĘifą w obozie koncentracyjnym. — 

Awantury na uniwersytecie wiedeńskim. 
Wiedeń, 9 listopada 

Wobec wzmożenia agitacji narodo
wo - socjalistycznej w Austrji, postano
wiły władze austrjackie, jak donosi pól-
oficjalna „Politischc KorrespOndenz", 
zerwać z dotychczasowem łagodnem 
traktowaniem i wystąpić z całą surowoś 
cią przeciwko wichrzycielom narodowo-
socjalistycznym. Będą oni internowani 
w zakładzie dla więźniów politycznych 
w Woellersdorl. 

W ostatnich dniach odszedł do 
Woellersdorl liczny transport narodo
wych socjalistów z Karyntji. Ponadto 
internowano w Woellersdorl studentów 
wszechnicy wiedeńskiej, którym udowo
dniono, że zorganizowali zamachy przy 
pomocy bomb łzawiących. Władze 
austrjackie zapowiadają, że wystąpią 
przeciwko narodowym socjalistom z ca
łą bezwzględnością 

j utrzGj s z y n u m e r 

poświecony 15-leciu Niepodległej Polski 

ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości i zawierać będzie szereg 
a r t y k u ł ó w najwybitniejszych 
działaczy i publicystów polskich 

CENA N U M E R U 25 GROSZY. 

Wiedeń, 9 listopada-
Rząd austriacki zamierza rozwiązać 

wszechniemiedki związek gimnastyczny 
(Turnebund), posiadający w Austrji 700 
filii z 64.000 czynnych członlków. 

Jak stwierdzono, Turnerbund upra
wia agitację narodowo- socjalistyczną. 
Przed paroma dniami wykluczył niemie
cki Turnerbund z listy swoich członków 
filję w Przedarulanji tylko dlatego, że 
filja ta oświadczyła się za niepodległoś
cią Austrji. W odpowiedzi na to wyklu
czenie wzywa prasa austriacka wszyst
kie austnjackie filje Turnerbundu do wy
stąpienia z centrali berlińskiej. 

Podobna akcja wdrożona ma być tak 
że przeciwko ogólnoniemieokiemu zwiąż 
kowi śpiewackiemu. 

Wiedeń, 9 listopada. 
Dziś ponowiły się znów zamachy ga

zami łzawiącemi na uniwersytecie i po 
litechnice wiedeńskiej. Policja areszto
wała 20 studentów. 

W instytucie fizjologicznym uniwer
sytetu wiedeńskiego rozpoczęli studenci 
narodowo-soojailistyczni tuż przed wy
kładem prof. Duriga śpiewać pieśń 
,,Horst Wessel". Prof. Durig wezwał stu 
dentów do zaprzestania śpiewu, wska
zując, że swojem postępowaniem przy
czyniają się do zupełnego zniesienia swo 
bód akademickich, Studenci zamilkli, po 
częli jednak obrzucać wyzwiskami swo 
ich przeciwników politycznych. Wobec 
tego wkroczył do sali oddział straży u-
niwersytećkiej i pozostał na sali przez 
cały czas wykładów. 

Na wszechnicy handlowej panował 
dziś spokój. 
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Francja zastosuje sankcje 
jeśli uchylą sią od kontroli zbrojeń. — Naród, który wypowie 

wojnę, trwającą cztery lata, musi być unieszkodliwiony. 
Wielka dyskusja polityczna w parlamencie f r a n c u s k i e 

Paryż , 9 listopada. 
(Pat.) Wielka debata o zagranicznej 

polityce Francji rozpoczęła się o godz. 
15.40. Na porządku dziennym jest 10 in 
terpelacyj- Przemawiać mają: dep. Mon 
tillot o sytuacji w Zagłębiu Saary, dep-
Guernut o polityce zewnętrznej wogóle 
dep. Mandel o rozbrojeniowej polityce 
Francji, dep. Talttingcr o bezpieczeńs
twie Francji, dep. Peri o wystąpieniu 
Niemiec z Ligi Narodów, dep. Margaine 
0 'zagadnieniach polityki zagranicznej 
wogóle, wgreszcie dep. Tauderc, Doeble 
1 Choffet w sprawie .zagłębia Caary o-
raz sytuacji w Marokko. 

Do tych 10 interpelacyj postanowio
no jeszcze dołączyć trzy nowe dziś 
zgłoszone, a mianowicie dep. Pezeta o 
polityce rządu, mającej na celu zatrzy 
manie fali pangermanizmu w środko
wej i wschodniej Europie, dep. Leona 
BJuma i Fontaniera w sprawie zagra
nicznej polityki rządu, wreszcie dep. 
Ludwika Marina w sprawie zamierzeń 
rządu wobec pogwałcenia zdemilitary-
zowanej strefy nadreńskiej, zerwania 
przez Niemcy zobowiązań międzynaro
dowych, wynikających z paktu Ligi Na 
rodów oraz w sprawie gróźb rozbicia 
traktatu wersalskiego. 

Obradom przysłuchują się na ła
wach rządowych: premjer Sarraut, mi 
nister spraw zgranicznych Paul Bon-
cour, podsekretarz stanu Fesann i sze
reg innych ministrów-

Pierwszy zabiera głos dep. Montil-
lot. Interpeluje on rząd w sprawie upro 
wadzenia z terytorium Saary przez 
zbrojną grupę niemiecką trzech miesz-
kńców Saary. których .uwięziono w 
'Niemczech. Mówca zaznacza, że w od
powiedzi na interwencję Ligi Narodów 
rząd niemiecki oświadczył,' że przepro
wadzi śledztwo. Na demarche, jaką u-
czynił w tej sprawie ambasador fran
cuski w Berlinie, rząd Niemiec odpowie 
dział notą, w której zaznaczył iż trzej 
aresztowani byli komunałami i prowa
dzili propagandę na terytorium Palaty-
natu. 

Mówca twierdzi, '/c na terytorjum 
Zagłębia Saary zorganizowana została 
w tym wypadk i zasadzka 

Plebiscyt w r. 1935 może się odbyć 
wtedy, gdy bod::ie jn szczery i swo
bodny. Obecni kierowricy Niemiec nie 
ukrywają swych chce. przyłączenia Za 
głębia Saary do Niemiec i nic dopusz
czenia do plebiscytu. 

Następnie z - I O - a ! RJO1 radykał so
cjalny Guernut, Mó\v:a polemizuje z te 
zą niemiecką, która widzi w okresie 
próbnym nowe poniżeni;. Nie Jest prze 
cie rzeczą niestosowna — oświadcza 
Guerneut — że pragnie się pozostawić 
naród niemiecki w sytuacji unlemożli-
wiaiące] mu czasowo szkodliwa działał 
ność, naród, który wypowiedział wojnę 
trwająca 4 lata, wojnę, która zdziesiąt
kowała młodzież Europy. 

Nie Jesteśmy uzbrojeni dla naszej 
przyjemności, ale dlatego, że n'e jesteś
my pewni bezpieczeństwa- — Guernut 
przypomina następnie propozycje fran
cuskie, dotyczące rozbrojenia, a miano 
wicie pafkt wzajemnej pomocy, utworze 
nie armji międzynarodowej i wreszcie 
rozbrojenie z gwarancjami i kontrolą-
Francja zawsze starała się skupić świat 
przy swoich projektach, podczas gdy 
Niemcy pragnęły jedynie 
swe siły zbrojne. 

Mówca wskazuje na plan sztabu ge 
neralnego Niemiec i wzywa ministra 
spraw zagranicznych do przedstawienia 
swego dossier. 

Dalej Guernut porusza sprawę bez
pośrednich rozmów francusko-niemiec-
kich- wskazując na niebezpieczeństwo 
tych rozmów, gdyż państwa sprzymie
rzone uległyby zkolci temu samemu 
szantażowi. Mówca wypowiada się 
wreszcie przeciwko rozmowom w gro
nie czterech państw, zaznezając, że al 
b( Niemcy zgodzą się na publiczne roz 

mowy w Genewie, albo też okaże się 
definitywnie, że Rzesza nie chce poko
ju i świat cały ją potępi. 

Posiedzenie przerwano o godz. 17 
i wznowiono je o godz. 17-30-

Po przerwie przy niezwykłem zain
teresowaniu audytorjum wstąpił na try 
bunę deputowany Mandel. 

Paryż, 9 listopada. 
Deputowany Mandel wygłosił dziś 

w izbie deputowanych niezwykle moc
ne przemówienie w sprwie polityki roz 
brojeniowej Francji otraz zbrojeń nie
mieckich. 

Na wstępie mówca skreślił dzieje u-
stawicznych ustępstw francuskich na 
rzecz Niemiec. Podkreśliwszy silną po

zycję prawną Francji, mówca zwraca 
uwagę na to, że rozbrojenie Niemiec 
jest niezależne od stanu zbrojeń innych 
państw. Wynika ,to jasno z traktatu 
wersalskiego i z deklaracji Clemenceau 
Propaganda niemiecka — mówił dep. 
Mandel — wyrządziła już dość złego-
Wielki czas przeciwstawić jej dokumen 
ty- Mówca nie wierzy w skuteczność 
odrębnych rokowań, domagając się po 
wroitu do przestrzegania postanowień 
traktatu wersalskiego, którego artykuł 
213 przewiduje dla Ligi Narodów stałe 
prawo kontroli. 

Niemcy zamieniły się dziś w olbrzy 
mi obóz wojenny. Młodzież przygoto
wuje się do wojny. Z Reichswehrą i po 

e ^asta-
licją pomocniczą, która

 z O / j a ! l v s p0i ig 
piona przez milicję, N l e n i c * » , cyire 
800 - 900 tys. ludzi, co s t a n 0 ^ f r a 

dwa razy większą, mż I ?z> ct,0dfl V 
cuska w metropolii. Jeśli zas g 0 r ó* 
materiał wojenny, to nie «JJ n ł e rniec 
nież lekceważyć. Lotnictwo _ ^ 
kie znajduje się »' P < ; ł n \ , , , o g a . J£ 
loty transportowe Niemiec »' 
łatwo zamienione na w ^ " y

c h 
we Setki samolotów bojo* J l 8 f 
bia się obecnie na z a m ó w f w y P r o d J 
bryk niemieckich może a . z '* i e C znle' ^ 
kować 2500 samolotów " ^ ^ a k t a t y . v 

rodowi socjaliści naruszając |ns» 

Sensacyjne oświadczenie Paul Boncoura. 
Wspólny front mocarstw przeciwko Niemcom. 

Paryż, 9 listopada. 
Prasa zamieszcza szczegóły odpowitfdzi, jakich udzielił Paul-Boncour inter

pelującym go deputowanym. 
Na initenpelację deputowanego Marina co do paktu locarneńskiego Paul-

Boncour odpowiedział, iż pakt locarneński ma Ańi pełną wartość prawną, je
żeli zaś chodzi o jego wartość polityczną, to zależy ona od gwarantów. 

Mowa sir Simona świadczy, iż Anglja odpowiedziała twierdząco na to pyta
nie. Paul-Boncour sądzi na podstawie ostatnich informacyj, że Włochy również 
odpowiedzą w tym duchu. 

W odpowiedzi na pytanie, co rząd zamierza uczynić w razie gdyby Niemcy 
nie zgodziły się na poddanie się kontro ii, Paul - Boncour oświadczył, żc wtedy 
sygnatarjusze paktu locarneńskiego zastosowaliby sankcje przewidziane w art. 
14 paktu. 

N*i dalsze zapytania Marina, czy rząd. przewiduje sankcje natury militarnej, 
Paul Boncour, odpowiedział, iż po wyczerpaniu wszystkich narakćyij natury eko
nomicznej, Francja mogłaby się porozumieć z państwami co do zustosowanh 
innych sankcyj. 

stworzyli na lewym brzegu * 0 o j 
tucje. które mogą poinle»ci«Ł « „Qi«w» 
ludzi. Znajduje się tam rowu 
sze na świecie lotnisko. 

nai*1 

izW 
1 głębokiego _ n ^ c e milĉ ! 

mówca przytacza cyfry u o t y 

terjałów wojennych- ^.„uuJs % 
W ciągu kilku dni - *l?$>t 

Mandel — Niemcy mega P r j n y C b ' 1 

C I . R I / p l l sił ZDr J mobilizację swych 
bryk 

Jeżeli Francja nie chce j y ^ l ć » 
ta w wyścig zbrojeń, n i" ' ' tagflO % 
do Ligi Narodów, W * ? ! ^ ^ 
bezpieczeństwo, zażądać S 1 *" e Vvld*w 

•nkc ie P " lei zastosować sa 
przez traktaty. 

Jeżeli .chce się działo 
czynić bezzwłocznie 
jeszcze ocalony. 

Przemówienie p r z y j - J J J y 
oklaskami na ławach p r a w 
nej części lewicy. 

to flgffa 
Pokój . 

Kryzys socjalizmu 
Utworzenie partii oeosocjalistów. 

Paryż , 9 listopada, Iwanych socjalistycznych. Grupa praw-
Wczoraj ukonstytuowała się nowa dopodobnic nazwie się „Partją Socjali-

grupa parlamentarna, w skład której we styczną Jaurcsa". Nowe stronnictwo so-
szło 7-miu senatorów i 29-ciu deputo-cjal istyczne zamierza w dalszym ciągu 

Lotnicy polscy w Moskwie 
podejmowani n i e z w y k l e gośc innie przez władze sowieck ie . 

Moskwa, 9 listopada 
Przedstawiciele lotnictwa polskiego 

wojskowego i cywilnego z płk. Rayskim 
i płk. Filipowiczem na czele zwiedzili 
dziś w południe aeroklub Ossoawiaki-
mu, oprowadzani przez prezesa tej orga 
niżach i członka rady rewolucyjno-wo-
jennej Eidemana, który następnie wydał 
na czeić gości polskich śniadanie w lo
kalu aeroklubu. Przy tej sposobności 
nastąpiła wymiana toastów pomiędzy 
Eidemanem a pik. Rayskim. 

Gen. Eideman oświadczył, że z wiel
ką radością wita przedstawicieli lotni
ctwa polskiego, widząc w wizycie ich 
dalszy etap zbliżenia pomiędzy obydwo
m a k r a j a m i , p O c z e m wzniósł toast na 
cześć lotnictwa polskiego. 

W odpowiedzi płk. Rayski podzięko 

wal za serdeczną gościnność i wyraził 
nadzieję, że w najbliższym czasie nada
rzy się okazja do wzajemności w War
szawie. 

W końcu swej mowy płk. Rayski 
wzniósł kielich na cześć lotnictwa so
wieckiego i Ossoawiakimu. 

O godz. 2-ej popoł. płlk. Rayski wraz 
z posłem R.P. Łukasiewiczem złożył wi
zytę zastępcy komisarza ludowego woj
ny i marynarki Tuchaczewskiemu, szefo 
wi sztabu armji czerwonej Jegorowowi, 
zastępcy komisarza ludowego spraw za
granicznych Krestińskiemu i członkowi 
kolegjum . komisariatu ludowego spraw 
zagranicznych Stomoniakowowi. 

Wieczorem odbyło się w poselstwie 
polskiem przyjęci*. 

francuskiego' 
Groźba dalszego rozC . 

należeć do międzynarodowi ^ 
cznej. J „ | I S t y c , ki' 

32-ch deputowanych
 soCf\M^' 

o tendencjach prawicowych'• p' i e . 
nak nie wystąpili ze stronna tf c ^ 
nowiło poinformować B l u n w ^ i e ^ , . 
rzają prowadzić politykę *\{txi1 

formistyczną, nie negatyw n t Lj, f^p 
daryzują się z t o w a r z y s z y l i 5 " 

Wznowienie obrad rozbrojeniowych. 
U c h w a ł y p r e z y d i u m k o n f e r e n c f l . 

powiększyć 
Genewa, 9 listopada. 

Prezydjum konferencji rozbrojenio
wej zebrało się dziś po 2-tygodniowej 
przerwie. 

Przewodniczący Henderson przypom
niawszy, że komisja główna upoważniła 
prezydjum do powzięcia zarządzeń dla 
przygotowania projektu konwencji wyli
czył również możliwe metody pracy, ja
kie prezydjum mogłoby przyjąć. 

Metody te są następujące: 1) Przepro 
wadzenie dyskusji ogólnej, 2) Natychmia 
stowe zbadanie konwencji arykuł po ar
tykule dJa uświadomienia sobie, w ja
kim stopniu porozumienie już istnieje. 
3) Zbadanie kwestyj, które poprzednio 

były przedmiotem dużej różnicy poglą 
dów. 4) Powołanie komitetów dla zbada 
nia poszczególnych części projektu. 5) 
Mianowanie sprawozdawców do spraw 
już dostatecznie przedyskutowanych. W 
konkluzji Henderson zaproponował utwo 
rżenia komitetu, któryby złożył prezyd
ium raport, jakie części konwencji winny 
być odesłane do komitetów, a jakie mo-

przestali należeć do p a i " 1 

nej. . 
Paryż. , 

Deputowany Felin, "Siedf 0cj»; 
czas do grupy S F I P . *S^L*<% 
rano, że wraz z 10-m c»«w j WgiP 

listycznymi rady S e n e

0 ut^° rI. 
mentu Herault, zamierza t y C z n » d 3 . 
nomiczną federację soda" , i s oP g I J 

Pary*» toiC1, 

Pomimo secesji n e o s f j e d J J j . ; 
pa SFIO. nie zyskała k^ r>Ą 
Około 30 d e p u t o w a n a " i s ó ^ 
chcieli iść śladem n e o s ° c £ 8le JJy(JiiJ* 
stało wprawdzie w C^lei 1 \\ 
wykluczone, że i °n,

rł« „a^U 
się na opuszczenie par"'ypitsz 

W kuluarach Izby P cZneJ j 
w łonie grupy socjalis^ ^ ^ 
nowa secesja. . ... z e bra | a ) 0 | 9 s f , 

głyby być powierzone sprawozdawcom. 
Wniosek Hendersona, poparty przez de 
legata Francji, przyjęto bez dyskusji. 

Dziś " p o p o ł u d n i u i . n S ' A ^ 5

f t 5 . -
przewodnictwem V i n

n

c

c ] alisty c : !

s ZeS ' , a5 
cja senacka grupy \ s ^ s W^ n 0 siK^ 
I. O. Po dłuższej h pos ^ 
senatorów socjalistyc* ^ o r * ^ 
ło wystąpić z Krupy ' c Z el« 1

 s e n 
frakcję w senacie. J»* grUP^ ^ 
dotychczasowy preze ' 
b o u l ^ ^ ^ ^ ^ ^ , ^ _ 

Dziś wyjechała 
• 7 _ ^ I 1 , 1 I 

ba* złożona z Do komitelu weszły następujące pań 
stwa: Polska, W. Brytania, Francja. Włojcych sfery rzemies" 
chy, Hiszanja i Norwegja. I lem nawiązania s 

Jz ZSRR. 

L̂ ureac 
Ni 

w d„-w *™ 
!«yki z; Cnie tyła N « , 

isieji 

Pfol. We 

za roj 
Schr 

r o z e i i 
1 dniem 

H?le

ż
 s e kret-

^ fab n 

~t*$*t doniesi 

ów, 

u c z n i k 

' u same 
iu h 2 i e n 

^ ^ c y m sil 

"Si 
> > b ó l ' s t w < 
| v>. 0 P „ 1 n ° ś a c l 

\ *Yr°k spo 

0 nie< 
A u - Ł 

h ^ a nie be 

N d̂nio 

wia 

% i ' -5 3 

'̂ fopul Jngos 

I 



— Nr. 313 

stano*1., V 

i zaś ctw 
m ° z n a i V 
:t%vo ,« i e' 0,0 
rozwoje ^ 

noloły . w ; r y rr 
jowyc" t 8 V 
» w i e n i e; ł;Drod' )' 

Jo 130 t g 

liczenia jjf. 
dotycz«ce 

Jap' 

ś l ^ > « > 

i, to » j f b $ 

a w i c y 1 

"a ?Sor«yć 

- S a s s 

A ? y U 

czele.,"sen 

k U h ' 

tym 
grupy 

ÓW * 

1 0 . X I 

Laureaci nagrody 
1 9 3 3 : [Słr. 3 

^ w dziale fizyki. 
'"kul i kkiejszym nagroda Nobla 
•% ' e '^yki za rok 1932, która w ub. 
4tiel0na

6 ^ a Przyznawana, została u-
*ij£.a Proł. Wernerowi Heiscnbergo

i , %odą Ł a r o k 1932-1933 podzielili 
Di r^Wk Schroedinger i anglik 

^9lia wypowiedziała 
rozejm celny 

* dniem 7 grudnia. 
K, . .„ Genewa, 8 listopada, 

krili, • • Brytanii zawiadomił dziś te 
V o J - n i e sekretarza generalnego Ligi ""̂ Ow — "'isaaraa generalnego J-igi 
^im c ^ * e wypowiada z dr.. 7 grudnia 

^ar fabryki aparatów 
radiowych. 

,, tyec|i Paryż, 9 listopada. 
H Poza zniesień z Lille, wybuchł 
Hth. fabryce aparatów radjo-
' ł i r^ków W y n o s x ą P r z e s z ł o 2 m i l i ° 

tucznik oskarżony 

' , a samobójstwo w wię 
ź n i u Iwowskiem. 

.ty t Lwów, 9 listopada. 
<N s a j 3 c y m się tu od 4-ch tygodni 

U s t a , k t ó r e p r o s z ą o p o c a ł u n e k . . . 

Ten olśniewający rząd zębów jak perły wprawia w zachwyt 
każdego mężczyznę. Jeszcze dziś prosimy użyć pasty 
Colgate, gdyż ta pasta spełnia całkowicie swoje zadanie. 
Nieiylko poleruje i nadaje blask powierzchni zębów, ale 
oczyszczone są także miejsca, gdzie nie dociera szczotecz
ka do zębów. Poza TJM pasta Colgate ma zaletę wyjątkowo 
miłego smaku i pozostawia stale świeży i czysty oddech. 
•Colgate Ki_'molivc Sp.l o.o. IW Wyrób polski 

Nieczysty otltlnrli 
jest zazwyczaj skut
kiem pozostałych 
między zębami 
resztek jedzenia. 
Colgate radykalnie 

temu zapobiega. 

P A S T A D O l Ę B O y r , I 

•Wymawiać: Kolgct /*" 

Katowanie więźniów w Niemczech. 

V Por 6 0 1 W o , ) s kowym procesie prze-
^ionyl Gromadce i towarzyszom, 
T MS\ 0 nadużycia na 6zkodę skar 
> t *a, zaszedł dziś sensacyjny 
?• Gt. Mianowicie główny oskarżony 
% s Z ^ a usiłował popełnić w wie 
Aka ck°°óistwo przez przecięcie żył 

\ \ o 1 nogach. 
t^i^.^adlka przewieziony został na 
H V , S Z lPitala, celem zaszycia 

I \ i n i e z o s t a l a jednak przer-
' ^ wyrok spodziewany jest kołc-H32 

Nowy proces przeciwko 91 socjalistom 
metody, stosowane przez 

ujawnił niesłychane 
Londyn, 9 listopada. 

Pod nagłówkiem „Tajna masowa roz
prawa sądowa przeciwko 91 niemiec
kim socjalistom" „Manchester Guar
dian" pisze, że „aczkolwiek rozprawa 
sądowa o podpalenie Reichstagu jest 
niewątpliwie doniosłą, nie powinna ona 
jednak usuwać w cień innych- rozpraw 
politycznych odbywających się w Nicm 
czech. 

Jedna z takich rozpraw rozpoczęła 
się w Dreźnie dnia 1 listopada. Na la
wie oskarżonych zasiadło 91 członków 
socjalistycznej partji robotniczej. 

W prasie nie było żadnej wzmianki o 
rozprawie. Niemniej jednak już od go
dziny 6 rano kilkuset robotników ocze
kiwało przed sądem, lecz do gmachu 
sądowego wpuszczono tylko kilku. 

Komendant oddziału szturmowego 
eskortujący grupę więźniów ostrzegł 
tłum zebrany przed sądem, że w razie 
okrzyków lub protestów tłumu będzie 
strzelał ostreml nabojami. 

Przewodniczący otwierając rozpra
wę zaznaczył, że jeżeli oskarżeni spo
wodują jakiekolwiek zamieszanie przez 
zbyt częste pytania lub niepotrzebne uwa 

czesko-niemiecki 
0 nieagresji? 

A p . Londyn, 9 listopada. 
V i Ł

 H e , r « W " donosi, iż rząd nie-
{•.Mia o p o n o w a ł Czechosłowacji ro 
IW1 Ig! 0 d° zawarcia paktu o niea-
vA ^ z w odpowiedzi na te pro-
V ś c?t U n ą ć m i a * zastrzeżenia, że 

Y c i l stosunków pomiędzy 
J V b d U £ " i Polską. Czechosłowa-
\ % ^ ł a b y podpisać takiego paktu, 

h a lie będzie do niego włączo-

\ . * « h r , ' ł W o , ° e c sojuszu z Francją 
V * %r W a c ń ' koniecznem byłoby 

Hir^ Z e dnio konsultacji z rządem 

^ % » r Berlin, 9 listopada. 
B o e r s € n Z t ^- ' ' ' "iprcecza 

^ fi!1 V ̂ . l € . wiadomościom opubliko-
S N e c k 8 1 * ^Źielskiej, jakoby Rze-
W i i , m i a ł a zaproponować Cze 

'°rlił. i l ffYU —. w sprawie pak-

^ y s z e n i e polsko-
*;9°słowiańskie 

H U W s t a ł 0 w Wilnie. 
^ J ^ 0 Wilno, 9 listopada. 
r5oVbn ^ w Późnych godzinach wie-
? WRS L sekretariatu wojewódz-
W « S ^ o się posiedzenie Kiu 
\ H W 8 0 ' n a którem ukonstytuo-

w a r z y s t w o p o i s k 0 . jugosło-

^ v ? V d t o ł ^ e w o d n i c z y ł prezes klu-
5 L m i a s t a Maleszewsiki, któ-

St^Z^ P ^ b y l e g o z Wars«a-
i < n ? k i t ^ r a * o w e g o poselstwa jugo-
7« y**ap'n

Mar©sa. Interesującą 
K r ^ w ^ P w e ł red. J. Walew-
li^d! ^rU^y1 barwnie opisując wy-
S > i i ^ t a r z y s t ó w polskich do 
V i i * bvl- żywiołov/y z ja-

t^wl Pfzyjmowani przez lud-
i > f c ^ i i 8 k ? - k t ° r a Pysiów na-
H S S i a n k w i a t « i ™ . Mówca stwier 

J *°Pularnoić Marszalka Pił 
J uSo«lawji. 

Porozumienie sowlecko-amerykanskie 
z o s t a ł o w o o r a f o s s a i g m i i ^ t f e . 

9 f n , - m , W a s z y n ^ t 0 n ' ? listopada. nieprowadzenia propagandy przeciwko 
l e n n f ™ - % W T C -f S ' e 2 - « o d z i " T

n e i instytucjom politycznym, jakie w nich 
konferencji pomiędzy Litwinowem a Hul istnieją. Sprawa długu 3?5 milionów 

^ t f M r a S ^ ' d o l ^ ó " v - zawartego p S z r L i K i e ? e ń -
kans^iego w sp.-awio. pod,ecTa stosun-,skicgo oraż^redytów « * * « l & k u . S o 

wieckiego-zostanie załatwiona w póź-ków dyplomatycznych i ekoapmicznycb, 
mają być jeszcze w dniu dzisiejszym 
przedstawione prezydentowi Roosevel-

towi. 
(Pat) „Herald Tribune" twierdzi, iż 

prezydent Roosevelt i komisarz ludo
wy dla spraw zagranicznych Litwinow 
znaleźli podstawę do porozumienia. 

Oba kraje mają zobowiązać się do 

niejszych f^ow^nuTcn 
Prawdopodobnie zostanie stworzona 

specjalna komisja dla gruntownego zba
dania sprawy prywatnych wierzytelno
ści amerykańskich w Rosji sięgających 
400 milionów dolarów. 

Większe trudności napotykają spra
wa nielojalnej konkurencji I dumpingu. 

Niemcy chcą wywołać powstanie w Danji. 
Masowy szmugie l broni z Niemiec do Szlezwigu. 

Kopenhaga, 9 listopada, 
Dziennik kopenhaski „Extrabladed" 

donosi, że w ostatnich czasach dał się 
zauważyć ogromny wzrost szniuglu bro
ni na granicy niemiecko - duńskiej. Broń 
dostarczana jest przez niemieckich urzęd 
ników celnych emisarjuszom organiza-

cyj politycznych z północnego Szlezwi-
gu. W ten sposób przemycane są przez 
granicę rewolwery i części karabinów 
maszynowych. 

Duńska straż graniczna wdrożyła w 
tej sprawie energiczne śledztwo. 

Tysiąe listów, pisanych krwią ludzka 
(FWOCES I © o f i c e r ó w , o s f i a r ^ o n w e f i o zabójstwo 

p r e m i e r a r a p o r i s f ó a e g o 
fDA-n tn • T . o k l 0 ' 9 l i s t ( >Pada. .krwią ludzką. 
(PAT) 10-ciu oficerów marynarki, 

oskarżonych o udział w zabójstwie 
premjera Inukai w roku 1932 skazano 
na kary więzienia od roku do lat 15-tu. 

Trybunał otrzymał przeszło miljoii 
listów z prośbą o łagodny wymiar kary. I zapobiec możliwym rozruchom. 
Przeszło tysiąc listów było napisanych I 

Prokurator domagał się kary śmier
ci dla trzech oskarżonych. 

Wobec wielkiej sympatii partji tłu
mów dla oskarżonych policja przedsię
wzięła wszystkie środki ostrożności, by 

gi, to zostaną postawieni przed sądem 
nadzwyczajnym, co oczywiście należy 
rozumieć, że zostaną poddani torturo
waniu. Groźby te wywołały pożądany 
skutek, gdyż wielu z więźniów przeszło 
Już katusze bicia. a.niektórzy mieli na 
sobie widoczne ślady znęcania się nad 
nimi. Oskarżenie oparte było na zezna
niach, które w wielu wypadkach wy
muszono terorem w siedzibie oddzia
łów szturmowych. 

W ciągu pierwszego dnia rozprawy 
przesłuchano 31 oskarżonych, badanie 
pozostałych 60 odbyło się w ciągu 5 
godzin drugiego dnia. 

Niektórzy z nich powrócili do zeznań 
jakie od nich wymuszono, ale inni śmia
ło oświadczyli, że się nad nimi znę
cano. 

Jakkolwiek proces o' podpalenie 
„Reichstagu" oświadcza „Manchester 
Guardian" jest niesprawiedliwy, to oczy 
świata są na niego zwrócone i wszyst
kie szczegóły stają się odrazu znane, 
natomiast procesy w rodzaju drezdeń
skiego są ukrywane, gdyż. więźniowie 
są zbyt biedni, aby mogli opłacić obro
nę i zapewnić procesowi rogłos, są 
więc zdani na laskę lub niełaskę sę
dziów. 

Koniec prohibicji w Ameryce. 
Fabrykanci spirytualji domagają się ceł ochronnych. 

Nowy Jork, 9 listopada 
W ministerstwie rolnictwa został 

stworzony specjalny departament trun
ków, który będzie miał za zadanie roz
ciągnięcie konrtoli nad browarami i dy-
stylarniami. 

Do wyrobu piwa, wina i produktów 
alkoholowych maiją być używane Avyłą-
cznie surow?e amerykańskie. 

Nowy Jork, 9 listopada. 
Zostały zniesione wszystkie ograni

czenia, dotyczące produkcji spirytusu i 
wiń. Rząd Stanów Zjednoczonych w naj 

uregulowania importu produktów alko
holowych. 

Fabrykanci win starają się, by zosta 
ło ogłoszone embargo na wina zagranicz 
ne. 

Waszyngton, 9 listopada. 
Sekretarz stanu Hull ogłosił, że po

stanowienia ustawy celnej, dotyczące 
przywozu z zagranicy napojów alkoholo 
wych, pozostają w mocy do dnia 5 grud
nia. Do tego czasu nielegalny wwóz 
tych napojów podlegać będzie karze. 

Rząd bada obecnie sprawę przywozu 
bliższej przyszłości zajmie się sprawą zagranicznycb napojów, wyskokowych 

Berlin, 9 listopada. 
Na dzisiejszej rozprawie w procesie 

o podpalenie „Reichstagu" przesunęła 
się galerja świadków, których zeznania 
dotyczyły oskarżonych bułgarów. 
Przesłuchiwaniu tych świadków towa
rzyszyły ustawiczne starcia pomiędzy 
Dymitrowem a przewodniczącym. 

Była posługaczka Dymitrowa twier
dzi, że chciał on ją zgjvałcić. Widziała 
u niego często posła komunistycznego 
Eberleina. Zeznania jej nazywa Dymi
trow insynuacją 1 bezczelnem kłam
stwem. 

Salwę śmiechu na sali wywołuje wy 
stąpienie Dymitrowa w czasie zeznań 
świadka Anny Krueger, przyjaciółki je
go, rozwiedzionej z mężem. Gdy nad
prokurator zwraca się do świadka z za
pytaniem, czy popełniła z Dymitrowem 
wiarołomstwo, oskarżony wstaje i głoś
no woła: „Panie nadprokuratorze. Wy
baczy pan, ale chciałem tu raz na zaw
sze oświadczyć, że nie Jestem ani Im
potentem, ani seksualistą, lecz normal
nym mężczyzną". 

Przewodniczący zrywa się, odbiera
jąc Dymitrowowi głos, a następnie za
myka rozprawę. 

Bojkot towarów 
niemieckich 

Warszawa, 9 listopada. 
(B) Komitet żydowski antyhitlerow

ski w Warszawie rozpisał konkurs na 
opracowanie rysunku specjalnego zna
czka bojkotowego propagującego nie-
zakupywanie towarów pochodzących z 
Niemiec. 

Osoby nosrące znaczek ten będą 
miały prawo interweniowania w skle
pach żydowskich, sprzedających towa* 
ry pochodzenia niemieckiego. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.46 
1 5 . 5 5 

23.07 
13.30 

0.43 
12,22 

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI w ŁODZI-
Wszystkie gmachy publiczne i zakłady przemysłowe będą iluminowane. U rządy P3/1 

stwowe będą przez 2 dni n i e c z y n n e . - C a ł e społeczeństwo weźmie udział w obchód* • 

Sklepy winny być zamknięte od 9-fej rano do 2-ej po W; 

Pobór rocznika 1913. 
Kto ma się stawić dziś 

i w poniedziałek. 
Dziś w piątek dnia 10 bm. o godz. 8 

do spisu poborowych w biurze wojsko
wem Zarządu m. Łodizi przy ul. Piotr
kowskiej 165 winni się zgłosić mężczyź
ni rocznika 1913 zamieszkali na terenie 
V komisariatu P. P- o nazwiskach na 
litery N. O oraz zamieszkali na terenie 
XIII komi&arjatu P. P. o nazwiskach na 
libery P R S Sz. 

Zgłaszający się do spisu poboro
wych winni być zameldowani na tere
nie Łodzi i posiadać: 1) dowód osobi
sty, lub. w braku dowodu, metrykę uro
dzenia, albo wyciąg z rejestru ludności 
wraz z zaświadczeniem tożsamości oso
by z fotografją, 2) zaświadczenie o reje
stracji. 

Winni niezgłoszenia się w terminie 
do spisu poborowych ulegają karze 
grzywny do 3000 zł. lub aresztu do 3-ch 
miesięcy albo tym karom łącznie. 

** 
Biuro wojskowe Zarządu m. Łodzi, 

w związku z przypadającem świętem 
15-lecia odrodzenia Państwa Polskiego, 
w sobotę, dm. 11 bm. nie będzie czynne. 

Mężczyźni rocznika 1913, a miano
wicie zamieszkali na terenie V komisar 
jału o nazwiskach na litery P, R, oraz 
zamieszkali na terenie XIII komisarjatu 
P. P o nazwiskach na litery T U W Z Ż, 
którzy według planu stawić się mieli 11 
bm. .obowiązani są zgłosić sic do spisu 
poborowych w poniedziałek dnia 13 hm] 
wraz z wyznaczonymi na poniedziałek. 

3O0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Obywatelski komitet uczczenia 
15-letniej rocznicy restytucji Państwa 
Polskiego zwraca się do ogółu społeczeń 
stwa m. Łodzi z uprzejmą prośbą o; 

Iluminacje gmachów publicznych za
kładów przemysłowych i domów prywat 
nych. 

Zamknięcie sklepów od godziny 9 do 
14 i zwolnienie na ten czas personelu. 

Wzięcie udziału w uroczystem nabo
żeństwie i pochodzie przez organizacje 
i cechy wraz ze sztandarami. 

Jednocześnie Komitet komunikuje, że 
młodzież szkół powszechnych w uro
czystościach udziału nie weźmie, ze 
względu na panujące zimna, oraz nad-
mie aa, że mistrzem ceremonji podczas 
uroczystości w dniu 11 listopada będzie 

p. H. L. Piątkowski, 
do którego należy się zwracać po wsze! 
kie instrukcje, (tel. 17-000) jak również 
dla dobra porządku ogólnego prosi się 
o wykonywanie jego zarządzeń. » • * 

W dniu jutrzejszym w związku z 
przypadającą 15-letnią rocznicą odzys
kania niepodległości, w szkołach, zaró
wno powszechnych jak i średnich, wszy
stkich urzędach państwowych, samorzą
dowych oraz biurach i instytucjach woj
skowych nastąpi w pracy dwudniowa 
przerwa t.j. przez sobotę i niedzielę. 
Nieczynne będą wszystkie biura elektro 
wni oraz biura wojskowe zarządu m. Ło 

dzi, Interesanci, wezwani do biura woj
skowego na 6obotę winni się zgłosić w 
poniedziałek, dnia 13 listopada r.b. 

Zarząd m. Łodzi przeprowadził spec 
jalne instalacje świetlne na Placu Wol
ności. Jutro oświetlone zostaną reflek
torami pomnik Tadeusza Kościuszki 0 -
raz gmach Zarządu miejskiego. 

** * 
Jutro t. j . dnia 11 listopada obchodzi 

doroczne swe święto pułkowe 28 Pułk 
Strzelców Kaniowskich zwany pułkiem 
„Dzieci Łódzkich". Niewątpliwie całe 
społeczeństwo łódzkie zjednoczy się w 
zgodnym akordzie serc, tak żywą 6 Y M -
patją bijących dla tego pułku, którego 
powstanie rodziło się w c/arie rewolu
cji listopadowej piętnaście lat temu. 

Święto pułkowe 28 p. S.K. w roku 
bież. obchodzone jest w ramach wew
nętrznych pułku. Dziś o godzinie 10-ej 
rano w kościele garnizonowym odpra
wione zostanie nabożeństwo żałobne za 
poległych i zmarłych żołnierzy pułku, 
wieczorem o g. 20.30 apel poległych na 
dziedzińcu koszarowym. Jutro pułk 
weźmie udział w uroczystościach listo
padowych. 

Specjalna delegacja pułku udała się 
na pola radzymińskie pod Warszawą 
gdzie pod pomnikiem, wystawionym ku 
czci' poległych żołnierzy 28 p . S.K. — 
ochotników, - robotników i chłopów —• 

i Łodzi i okolic, poległych 
bolszewikami, odbędzie 
czystości. po-

Zarząd Koła Ł ó d z k i e j Zwgf lk* 
wzywa - : a ^ 

* -C - l u w xv* .* .* . . . . ; , - N R Z Y ^ Y 1 A . 

M I A Z K U i sympatyków, d o j > ^ . j 0 1* 

doficerów Rezerwy 

kału Związku przy ul. Ż w - J j ^ rftfj 
dżinie 8-ej rano, celem l5-' e 

w uroczystości z okazu . 
cia Odzyskania Niepodległo^ 1 ' 

Zjednocz/.nie 
Polski, łącznie z StowarzVg a 

N a r 0 d ° W :n iSn V* 
dniu 1* 

30 * dników Skarbowych, ucz*.-. miii. 
listopada r.b. o godzinie lf , N a r i iU> 

*• ^-"larnionili. w ' 
Akaderr 

i 15-o letniej r o c z n i c ^ 

T a n i a n a u k a p i l o t o w a n i a 

-on eio 

1 

• 
CfttCj 

n d e r a 

Wybory w Łodzi 
odbędą się Juz w kwietniu. 
(k). — Jak się dowiadujemy wy

dział samorządowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych opracował już 
regulamin wyborczy dla samorządów 
miejskich dla obszaru b. Kongresówki. 

Regulamin ten będzie ogłoszony w 
drodze rozporządzenia ministra. 

Wkrótce po ogłoszeniu regulaminu 
ukażą się dekrety wojewodów i staro
stów, zarządzające wybory do samo
rządów. Wybory do miast małych od
będą się w styczniu i lutym do miast 
większych: Łódź, Piotrków, Częstocho 
wa, Lublin, Radom — w kwietniu. 

W stolicy wybory odbędą się naj
później w maju lub czerwcu rb. 

Nowa fala redukcji. 
Słuszna propozycja związków. 

W związku z bardzo złym przebie
giem sezonu zimowego we włókienni
ctwie w niektórych większych zakła
dach przemysłowych rozpoczęto przepro 
wadząć redukcje pewnej części robotni
ków. Dowiadujemy się, że związki za
wodowe postanowiły zwrócić suę do prze 
mysłowców z prośbą, by zaniechali re
dukcji, a zamiast tego dokonali podzia
łu pracy pomiędzy wszystkich robotni
ków tak, aby żaden z nich nie znalazł 
się bez pracy. Przypuszczalnie -przemys
łowcy zgodzą się na propozycje związ
ków. 

Pewna firma londyńska uruchomiła automat, w którym za 1 penny nauczyć się 
można pilotowania. Po wrzuceniu monety silny wiatr zaczyna poruszać modelem 
samolotu, którym siedzący z zewnątrz „pilot" może kierować wedle swego uzna 

nia i fantazji. 

południe, w sali Filharmonii. j j a tfl' 
wieża 20, Uroczystą Akademię .^ ( j 
czenia 15-o letniej rocznicv o° ' t$-
Niepodległości. Wstęp b e z p ł a t n y 

proszeniami. 

Zarząd Okręgowego Koia , . ^ 
Inwalidów Wojennych R.P. * Ł°byci»* 
wa wszystkich członków do przy ] 
sobotę dnia 11 b.m. o godzinie * '^ l i 
na zbiórkę przed Katedrą ^ ' j u y, U' 
wa Kostki, celem wzięcia u* 2 1 3 

roczysto-ściach tego dnia. w W 
Udział wszystkich członków 

uroczystości jest konieczny-

O godzinie 7-ej wieczorem , ^ 
się uroczysta akademja w a" 3 ^toP 

ul. Skwerowi ^ l 0-
- U r a t okol • & 

oddziale związku s t i r ^ l c C j [ { y b e ' m 
zowana wsoólnie ze strz. 

wy, występy doskonałego « ^ V 

wym w lokalu przy 
program złożą się: referat 

klamacje. Członków i symP*' 
szamy. 

Zarząd Związku Z y ^ ^ L l i ffi;*fti 
dów, Wdów i Sierot Woi«-.v' v 

dzi Woj..Łódiziego z s i e d f ^ y s tkieh 

ul. (Cegielni? na 25) wzyw.a ; ^ e f l n e 
do 

otv woieriuór< 
inwalidów, wdowy i siercuy ^ j C | p. ^ 
wzięcia udziału w naboie" , ? e pr« $ 
odbędzie się jutro w syna* 0

 0(*" 
Wolbonskiej 20 o godz. 9 ran 
wzięcia udziału w .pochodzi*' 

& f « * * 
i* Jak się dowiadujemy ze 

rodajnego żadne oficjalne za« ^ 0 1 % 
sprawie zamknięcia w dniu * p!&t\tti 
b.r., sklepów oraz przerwa" 1* ^ f 
instytucjach prywatnych I M « tocii ™.v 

władze wydane. Szereg i n s " . ^ $ l 

watnych natomiast z a p o w i ^ „aiisiv 

wanie pracy wzorem urzę* 5 

wych. 

GĘSTA M G Ł A NAD LODZĄ Na 
poru 

szosach i drogach ustal ruch kołowy. — Tramwaje Ątc&' 
uszaly się bardzo wolno, aby uniknąć katastrofy.—N' e 

śliwych wypadków nie zanotowano. 
Wczoraj w godzinach wieczoro

wych spadla nad Łodzią i okolicami gę 
sta mgła. Na szosach zamarł nagle 
wszelki ruch. Na odległość dwuch kro
ków nie można było niczego dojrzeć. 
Kłębiących się tumanów szarej mgły 
nie przenikały nawet silne reflektory 
samochodowe. Tramwaje dojazdowe 
znacznie zmniejszyły swą normalną 
szybkość, a wozy i auta na szosach po
ruszały się w żółwiem tempie. Autobu
sy nie mogły z powodu gęstej mgły 
kontynuować dalszej drogi i znaczna 
ich część stanęła na szosie w miejscu, 
w którem zastała je mgła. Odważniejsi 
kierowcy, którzy chcieli za wszelką 
cenę dotrzeć do miejsc swych zwy
kłych postojów, urządzali się w nie
zwykle oryginalny sposób. Przed au

tem szedł pomocnik szofera, wydając 
gromkim głosem wskazówki kierowcy. 
Co chwila rozlegał się przeciągły głos 
pomocnika: 

— Uwaga, na praaawo.... na lewo, 
wóz. Uwaga rów... 

Najodważniejszy jednak kierowca 
nie odważył się wjechać w granice 
miasta, gdzie ruch jest znacznie więk
szy i kierowanie autem wymaga więk
szej uwagi. Pasażerowie musieli opu
ścić wozy i poruszali się w mgle, nie 
mogąc trafić nawet do najbliższego 
przystanku tramwajowego. W gę

stych kłębach poruszały się ciemne syl 
wetki, co chwila wpadając na siebie, 
przepraszając i klnąc na przemian. 

Mgła dała się we znaki również i 
komunikacji w granicach miasta. Sa-

mochody wydawały co t e n "ĵ eC; 
głe sygnały ostrzegając ^et?*^ 
przechodniów przed a j e

 1 7 1 

stwem najechania. ^ V n

 da** 
poruszały się niezwyK | e , a n nie 
czem maszyniści b e z " pC 
sygnały dzwonkowe. ,„ ^ d z 1

 nl'ncW 
Gęsta mgła trwa o ^ ^ i i i e ' 1 

czem nieco zrzedła 

D u f t u r a 1$. 
Nocy drwjare j dyturol* . A' tf), 

A. Połaszą 
(Pomorska 12), E 
Bpsrtaijma (Piotrkowska 
(Przejazd 59) G. 
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Poocz. o g, i, 6. 8 1 10 wlecz. 

w roli K\. A l J o l s o n s . 
O R A / M a d g e E w a n 

Nndrnicrnm: K O L O R O W A prro 
leska rysunkowa p, t 

W 

Nic używalmy M^Hc^-
nych i sdi p r z e c z y s z « 3 ]* 
w Polsce! 

WODA 
NATURALNA -

o niezastąpionym c . , .,dini« r n „ 
Lulka. Jelit, wątroby I " ^ W * 

1113 la* 

0 0 ^ <gS%gk* 
0tJ-i 

'nabycia w aptekach i 
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Ą — 
v £ f t o r f « i ś g p o d r ó ś u dn Palestyny!. 

p E G A N J A -- K O L E K T Y W R O L 
^ m o c f i o d e m p r s e s pustynię.-lcha morusowshiej „Utopji".-
fiweczne wychowanie dziecka -Jtraj he% pieniędzy.-Ustrój 

tConii-lwanśłieliczny socjalizm w żydowshiem wydaniu 

rem Tyberjadzklem. 

Jj .ttaify do Tyberjady suniemy 
4̂ : ą asfaltową szosą. Bodajby 

i,j *2osy u n a s k i e d y ś byty!... Nie-
fyt,anei gładkości, utrzymane pierw-

1 świetnie obliczonych pochyle-
\ ^ okrę tach . Ale też szoferzy 
- V WA' ~ WŁł W 1 V » «- .Y 
\ e ' \ s°t>ie ha tych szosach... Ara-
\ i 0

 ą ' i a k d 3 a b , i : S z y b k o ś ć 

^ W miejscowościach zamiesz 
RSWU!. ^ "km.N w niezarnisszka,łych., 

,»hv,!i'0na Policyjnie wynosi 25 km. 

H j 

fóu^ i ś cie, że o taktom tempie'hienia 1 

Ir i i i « t • • ' » • • ł_ * " 

k s k i szofer wogóle nie patrzy 
fyyc.^komierz i z przyzwyczajenia 
W s k a akcelerator do samej deski: 
% fię' w i e l e maszyna wyciągnie. 

J ^ °strożniej jeżdżą żytlzi, ale też 
Wr 2 n a n a r z e k a c n a i c n powolność. 

\ a . C a kolo Jerozolimy nasze auto 
Vi ? ' e s a m o w i t e wiraże przy szyb-
S i t l i

 d o 80 km., podczas gdy na 
' 5 Mo \ S a r n o c h ó d wyciągał w nocy 

N i ^ 3 Przyznać, że Palestyna jest 
' *% W s Paniałych szoferów, • ale też 
' tj który w statystyce świato-

rekór"d Wypadków automobilo 
;rrJiy, ^ i e n i a dnja bez większej kata-

]{nA ruch samochodowy jest nie-
'j. JSa{! ż y w i o n y . . Kolęd żelaznych 
hT iedr a d r ° 8 ' e . Z Jaffy do Jerozo 
j ' N e

 s i ę b l i s k o 4 godziny koleją, 
' ) t h a m ^ a ś w i « c e l niż godzinę wściek 
. U t o b usem. 

I!5 ą r ab6 P ° S : a u t o b u s y są oddzielne 
3i5o, a ? ' Udzielne dla żydów. Nie 

ii s tfon t a k l b y t P r z e P i s P r a w n y ' 
Ot V ^Jkotowały się wzajem-

< R J z ż y d T w 
JKcą j ^ ó w spółdzielnię, dyspo 

a ceió

 S a m<>chodami przeważnie 
\ \ z t

 w turystycznych. Arabowie 
h / S c x , S t a r a l i s i e o ustalenie takiej •'Ow. alf 

a samochodowa ujęta 
w doskonałą organi-

C ^ 0 ^ 1 6 i n t e r e s y i c h spółdzielni 
'"'a si„ S ą n>edobrze i cała spół-

" } \ ^ z a s * m walimy również 

Je ti i c

 ryberjady. Jakże tu po dro-
^ H . ^ i e d z i ć kolonij żydowskich. 
Xfe i Z a n a tej trasie jest podobno 

^ o , więc do DeganiL 

Okazuje się, że są dwie Deganje: 
„A" i „B". Ich struktura wewnętrz
na jest jednakowa. W każdej kolonji 
żyje kilkadziesiąt rodzin w ustroju, któ 
ry jakgdyby żywcem zaczerpnięty zo
sta! z socjalizmu utopijnego. To jakaś 
falansterja, może jakieś odległe echa 
morusowskiej „Utopjl"... 

— Więc własność indywidualna u 
was nie istnieje? — pytamy. 

— Nie, nie istnieje. Grunta i plan
tacje są własnością publiczną, domy 
również, urządzenia, nawet meble. 

— No, a naprzykład, ubranie? 
— Problem własności ubrania jest 

nieistotny. Przecież każdy musi być 
w coś ubrany, więc to ubranie, które, 
noszę, nazywa się „moje", ale my nie 
przywiązujemy do tego pojęcia żadnej 
wagi. Kiedy uznam, że ubranie jest 
już zużyte, pójdę do składnicy J tam 
dostanę inne — noszę numer siódmy... 
Pozatem wszystko inne również otrzy 
muję od naszego małego społeczeń
stwa. Tu pracuję I tu mam pełne utrzy 
manie, takie, na jakie wszystkich nas 
stać. Jemy wspólnie, każda rodzina 
ma swój pokój mieszkalny. Pomie
szczenia rozrywkowe są również 
wspólne. Nawet nasze dzieci maleńkie, 
które bawią się w dziecinnym ogród-
ku, nie mają swoich własnych zaba
wek, ą tylko zabawki powszechne. 

Istotnie w zagrodzonej przestrzeni, 
ogrodzonej starannie siatką drucianą, 
gdzie przebywają pod nadzorem ber
becie najmniejsze, podczas gdy- matki 
pracują, wałęsają się jakieś niedźwiad
ki i lalki... 

— Czy pan pali? — pytamy nasze 
go rozmówcę, częstując go papierosem 
polskim. 

— Dziękuję... — odpowiada, zapa
lając. 

— A jak np. otrzymuje pan papie
rosy w kolonji? . " 

— Normalnie ze składnicy. Po
nieważ jestem palący, przeto nasza 
społeczność zaopatruje mnie w tytuń 
— to jest' proste i zrozumiałe. 

— No, dobrze, ale przecież niepalą
cy nie dostają, a więc niema rów
ności? 

— Owszem, istnieje równość zaspa 
kajania potrzeb. Jeśli ktoś ma orga
nizm, domagający się więcej jedzenia, 
dostaje więcej, jeśli ktoś inny wymaga 
tytoniu, otrzymuje swoją porcję. 

Praca jest też równa. 'Wszyscy są 
obowiązani pracować. Pomiędzy pra
cującymi istnieje tendencja do rywali
zowania w pracy, do popisania się jej 
większą wydajnością, lepszemi rezulta 
tami. Zwolnienie się z pracy w wy
padku choroby, czy słabości nie jest 
regulowane przez kontrolę. Skoro ktoś 
mówi, że nie może przyjść do pracy, 
nikomu nie przyjdzie do głowy, aby 
wątpić w Istotną szczerość tego moty
wu. Ludzie pracujący muszą mieć do 
siebie to minimum zaufania. Gdyby o-
czy wiście okazało się, • że , ktoś złośli
wie uchyla się od pracy, zostałby ' po 
stosownych napomnieniach, wyrzucony 
z kolonji. Ale takiego wypadku- je
szcze nie było... Praca bowiem uwa

żana tu jest nie tylko za obowiązek 
społeczny, ale również za przyjemność 
i chlubę... 

Problem własności w Deganji intry 
guje nas jednak coraz bardziej: 

— Co stałoby się, gdyby ktoś z 
członków kolonji panów np. odziedzi
czył jakąś większą sumę pieniędzy? 
Czy mógłby zachować ją, a równo
cześnie pozostać tutaj? 

— Nie mieliśmy takiego wypadku. 
Zdarza się natomiast często, że człon
kowie naszej kolonji mają indywidual
ne zarobki. Pewna niewiasta np. zaj
muje się ubocznie literaturą. Niedawno 
zapłacili jej większą sumę pieniędzy za 
prawo wydania książki. Pieniądze xe 
oddała kolonji. Zużyliśmy je na po
większenie domów mieszkalnych. Prze 
cież pieniądze tu są niepotrzebne — za 
pieniądze nic nie można dostać. Pocóż 
byłyby jej, skoro nie ma zamiaru opu
szczać Deganji? 

— Czy można wystąpić z kolonji 
panów? 

j — . Oczywiście. Ale wtedy odcho
dzący nie; ma prawa żądać żadnego 
odszkodowania. Jasna rzecz, że nie 
wypuścimy, człowieka z kijkiem. Da
jemy mu wszystko, czego potrzebuje 
w pierwszyc^ .djnjach. Ale na tern ko-

v * f e ^ i ś ^ p^pwjflt^w^ylwtujgpłft no- 1 

wych członków kolon]!? 
— Musimy ich poznać, Kiedy zgła 

szają się, dowiadujemy się, czem się 
mogą nam przydać. Później muszą tu 
mieszkać rok na próbę. Później dopie
ro decydujemy, czy przyjąrt ich na sta
łe. Musimy mieć pełne gwarancje mo
ralne... 

— Czy o przyjęciu decyduje za
rząd? 

— Ależ my niemamy żadnego za
rządu. Niema żadnej starszyzny. O 
wśzystkiem decydują wszyscy Gło
sowania żadnego też niema. Wszy-
stko musi być uchwalane jednogłośnie, 
z tym jedynym wyjątkiem, że jeśli 
wszyscy są zgodni co do decyzji, prfoz 
jednego człowieka, to tej najzupełniej 
indywidualnej oplnji nie bierze się pod 
uwagę. Jeśli natomiast dwuch ludzi 
sprzeciwi się ogółowi, już nie możemy J 
nic uczynić: wniosek upadł. Wedle na 
szych pojęć jest to idealna demokracja, 
albowiem prawo rządzenia większości 
nad mniejszością uważamy za nieuza
sadnione... Sprawy, dotyczące specjał 
noścj pewnych osób nie podlegają wo
góle decyzji czynników niefachowych, 
Ć. więc ogólnego zebrania. 

— Dobrze, ale przecież rozgraniczę 
nie kompetencji jest tu niezwykle trud
ne i może łatwo dojść do konfliktów... 

— Nie dochodzi do żadnych kon
fliktów. U nas niema głodu władzy, 
ponieważ przez likwidację prawa wła
sności, położono kres chciwości. 

*• 
Tak rozmawiając, oglądamy Dega

nje. Organizacja istotnie imponująca. 
Gospodarstwo rolne postawione na wy 
sokim poziomie. Bydło i drób najprzed 
uiejszych ras 1 gatunków. Urządzenia 

[ gospodarskie, maszyny rolnicze, budyń 

T R Z Y M A J Z Ł O D Z I E J A 

siybko, zanim nie znik
nie wraz z Waszemi 
pieniędzmi. P r q d o-
i i r c a ten, nleoch-
ronny lokator każdo) 
1. zw. „łanie!" żarówki 
kradnie przetzto poło
wę Waszego prqdu, 
przyczem nie szczędzi 
również iwiałła. 
Fotometr (przyrząd do sprawdzenia 1 

wydajnolci twlalla) na szczęście zńlsj.-
czyi go zupełnie. Wykazał'on że pełnowar- 5 
toiclowe żarówki Philipsa da|q całkowita ;•; 
lloić światła, za która zapłaciliście.''' -

Ż A R Ó W K I 
P H I L I P S A 
CHRONIĄ WASZE OCZY-DBAJĄ O W. 

ki — pierwszorzędne. Plantacje" gra-
pe-fruits (zdaje się, że po polsku ten 
owoc, podobny do pomarańczy, lecz 
bardziej gorzki, wogóle się jeszcze nie 
nazywa) podobno zupełnie wzorowe, 
ponieważ nawet plantatorzy z Kalifor-
nji uczą się wedle przykładów degari-
sklch. 

— A jak się przedstawia życie ro
dzinne w Deganji? 

— Dawniej,"za czasów tureckich, 
kjedy władze nie troszczyły się o t . 
zw. stan cywilny, nie braliśmy formal
nych ślubów. Wystarczyło, że dwoje 
•ludfî  mieszkało razem, jakOj mąż • 1-io-
na. Teraz lednak trzeBa""dać' dzieciom 
haźwrślcOf ^więc trzeba \ez speWó ^obos 
wiązki ślubne, oczywiście świeckie. 

— Rozwodzcie się? 
— Mamy prawo. Ale w ciągu 18 

lat, które tu przebyłem, nie słyszałem 
o rozwodzie w naszej kolonji. Zdarzy
ło się, że pewne stadło kiepsko żyło 
z sobą. Pogodziliśmy ich i teraz jest 
wszystko dobrze. 

— A nie było nigdy zdrady malżeń 
sklej? — pytamy zdumieni. 

— Przynajmniej nic o tern nie wia
domo. Mojem zdaniem, tego rodzaju 
rzeczy u nas nie mogą się zdarzyć — 
nastrój jest odmienny. Moralność w 
kolonji stoi bardzo wysoko. Młodzież 
obu płci przebywa z sobą zupełnie 
swobodnie. Żenią się wcześnie, pracu 
ją fizycznie... Niema na to żadnych 
praw ani ustaw, ale możemy gwaran 
tować, że życie płciowe poza małżeń
stwem u nas nie istnieje... 

— A wychowanie dzieci? 
— Do pięciu lat wychowuje dziec

ko matka, oczywiście przy pomocy wy 
chowawczyń społecznych. Później 
dziecko wychowuje się w specjalnym 
zakładzie i matki mają prawo tylko od 
wiedzanla jswych dzieci... 

Tutaj nie wytrzymała pani dr. U 
która' zwiedzała wraz z nami Deganje. 

— Ależ, panie, to jest okropne, ta 
ka komunizacja dzieci. I to wychowu 
je się bez ciepła matczynego. To daje 
fatalne rezultaty! 

Człowiek z Deganji uśmiechnął sic 
— Tak, proszę pani, to daje rezui 

taty swoiste. Czy podejrzewa pani, 
jaki jest procent śmiertelności dzieci w 
Deganji? Zero procent, rozumie pani 
— zero, najniższy procent na ziemi.. 
W ciągu ośmnastu lat zdarzył się tu 

(Dalszy ciąg na stronie 6-el). 



Su. 6 10.XI 1933: 

Oeganja — kolektyw 
rolny. 

(DOKOŃCZENIE), 
jeden Jedyny wypadek śmierci dziecka 
z powodu zatrucia mlekiem... 

Na punkcie „ciepła matczynego" i 
dzieci jesteśmy pobici na głowę. . Lu
dzie też się nam podobają. Gospodar
ka również... Ryzykujemy pytanie: 

— A czy jest pan tu szczęśliwy? 
Człowiek z Deganji patrzy poważ

nie: 
— Mam dwuch braci. Jeden jest 

kupcem w Tel-Awiwie, drugi adwoka
tem w Polsce. Obaj mają z pewno
ścią wiece] pieniędzy odemnie, ale też 
mają o wiele wlęce] kłopotów. Ja nic 
nie mam, prócz mej pracy i przekona
nia, że ani nie będę zredukowany, ani 
pracy dla mnie nie zabraknie. Jestem 
organiczną cząstką społeczeństwa, 
wraz z niem będę dzielił dobro i zło. 
Wydaje mi się Jednak, że zaznaję w 
życiu wlęce] spokoju 1 radości, aniżeli 
bracia moi, którzy posiadają... Jeśli 
to jest szczęście, to jestem szczęśli
wy... 

— Jeszcze Jedno pytanie: czy pa
nowie uważacie siebie za komuni
s tów? . -

S!owa te budzą żywe zdumienie: 
A — Komunistów? Skądże? P M -

dewszystkiem zupełnie nie zajmujemy 
się polityką. Należymy do organizacji 
robotniczej, ale ta z kolei należy do 
drugiej Międzynarodówki. Nasz ustró] 
nie jest pochodzenia komunistycznego, 
.'cst tc raczej ustrój wyprowadzający 
się z ewangielicznego socjalizmu Toł
stoja, więcej jeszcze z własny ;h na
szych .-••doświadczeń, porobionych iw 
ciągu lat.-

600-LECIE ISTNIENIA PABJANlC 
Miasto w 17 i 18 wieku wyniszczyły: plaga pożarów, morów 

P o w i e t r z e i u s t a w i c z n e p r z e m a r s z e w o j s k 

&3&£V&&^*!& fr- P r z e b y w a ^ ' w 

Dąbrowski wznosi w Pabianicach PJ # 

ny murowany Zamek w stylu kra*" 
skiego renesansu. Zamek ten ostai 

mle P r a w l e _ n i e ^ 

W dniach 10, 11 i 12 listopada Pa-
bjanice obchodzą sześćsetlecie istnienia, 
15-lecje niepodległości Polski. 25-lecie 
Strzelca i uroczystość odsłonięcia Pom 
nika Niepodległości. 

W dawnych kronikach Pabianice i 
pobliskie okolice zwane były kasztela
nią Chropy. Nazwa ta oznaczała 
miejscowości bagniste, zarosłe krzaka
mi. Siedziba kasztelana, podległego 
rozkazom panującego w Polsce księcia 
znajdowała się w pobliskie! wsi Piątko-
wisko. 

W roku 1086 Władysław Herman 
z inicjatywy swej żony Judyty ofiaro
wał kasztelanię chropską Kapitule Kra
kowskiej, aby ta wyprosiła u Boga 
potomka płci męskiej. Wkrótce potem 
urodził się Judycie Bolesław, zwany 
w historji Krzywoustym. 

telauja pabianicka liczy 2 miasta, Pa
bianice i Rzgów, 49 wsi, liczne folwar
ki, młyny i 2 huty. 

Kanonicy krakowscy nie zarządzali 
sami dobrami hrabstwa pabianickiego, 
lecz wydzierżawiali je chętnym. Dzier
żawna opłata w 16 wieku dawała Kapi
tule od 20 do 30 tys. zł. Dla dzierżaw
ców Kapituła wystawiła w Pabiani
cach drewniany Zamek. Prawa miej
skie nadał Pabianicom Władysław Ło
kietek. 

Kroniki miejskie notują dwukrotny 
w Pabianicach pobyt króla Władysła
wa Jagiełły, pobyt Kazimierza Jagiel
lończyka, dłuższy pobyt Jana Długo
sza, który w Pabianicach przeprowa 

Kasztelania nie pozostawała długo dzał lustrację dóbr z ramienia Kapitu-

„Ryngraf" i sztuka nowoczesna. 
List otwarty oraz odpowiedź anonima. 

-w Poco klasyfikować? Opuszczamy 
Deganje z jakiemś dziwnem uczuciem 
— trzeba o tern głębiej pomyśleć... 
Stoimy wobec eksperymentu, wobec 
komórki jakiegoś zupełnie nowego, ar-
cyciekawego, kolektywnego ustroju, 
czeg« ś w rodzaju „kołchozu" 1 koope-
raty wy wytwórczej równocześnie... 

Czy Deganja wytrzyma próbę cza
su, tak jak wytrzymała już 20 lat ago
rą? Wiele kosztowały inwestycje tej 
kolonji, jakim nakładem kapitału stwo
rzono to wszystko, czy Deganja kalku 
luje się handlowo?... Czy ten świado
my twór ludzkiego ducha dostatecznie 
głęboko wrósł w glebę kamienistą 
korzeniami pomarańczy, grapefrui
tów, pazurami ludzi wierzących 1 zado 
wolonych?... 

Samochód rusza. O dwieście me
trów za Deganja, gdzie pracują właśnie 
na polu traktory, samotny arab orze 
niewdzięczną ziemię w drewniany 
pług, zrobiony z zakrzywionego kona
ra i popędza w skwarze chudego, sła
bego konika... 

Cz. O. 
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Szanowny Panie eRdaktorzel 
W nr. 311 Pańskiego poczytnego pis

ma ukazała się notatka p. t. „O kolek
cję Szituki międzynarodowej w Łodzi",, w 
której anonimowy autor cytując wyjątki 
z tygodnika „Pion" napada na grupę 
„Ryngraf" w niewybrednych zwrotach 
powołując się na „miarodajność" wymię 
nionego tygodnika (istniejącego dopiero 
pięć tygodniI). 

Ponieważ niedawno w Pariskiem po 
czytnem piśmie była umieszczona poważ 
na i razumna recenzja p. M. Jagoszew-
skiego o wysłanie grupy nowoczesnych 
plastyków, gdzie są reprezentowani i 
twórcy galerji nowoczesnej sztuki przy 
muzeum im. Bartoszewiczów, więc o. 
wa^orach. < n artystycznych ;tej galerji n b 
potrzebujemy się rozwodzić? mając w pa 
OTji^ci!receipzję\' Pańskiego prania. • 

W interesach grupy „Ryngraf" właś
nie leży, aby galerja szituki nowoczesnej 
istniała, jako' odstraszający przykład dla 
artystów, jak malować nie należy, i ni
gdy nrie będziemy dążyć do jej zlikwido 
wania. 

Łączę wyrazy głębokiego poważania 
w imieniu grupy „Ryngraf 

art. mai. Wacław Dobrowolski. 
m 

Powyższy list wymaga kilku słów 
odpowiedzi, „anonimowym" autorem Jest 
slżej podpisany. Przypuszczałem zresz
tą, iz zainteresowani łatwo się tego do
myśla: w artykule powtarza się słowo 
„ryngrafoman", które jest moim wyna
lazkiem (prawa autorstwa nie są tu za
strzeżone). 

„Niewybredne zwroty" na temat gru 
py „Ryngrafu" to poprostu nazywanie 
rzeczy po imieniu. Nie mam zamiaru 
brać grupy „Ryngrafu" po kursie.,, no
minalnym. 

Recenzja kol, M. Jagoszewskiego od 
nosiła się db prac art. Wł. Strzemióslrie 
go. Mija notatka mówi o kolekcji między 
narodowej sztuki nowoczesnej w muze
um im, Bartoszewiczów w Łodzi. 

Cieszy mnie, iż grupa „Ryngrafu" nig 
dy nie będzie dążyła do likwidacji ko
lekcji. 

Kazimierz KorcelU. 

Przykry, a pouczający incydent 
na ioauguracyjnem posiedzeniu Akademji 

L i teratury Polskiej. 

Grand-Kino 
O s t a t n i e d n l i 

|pierwgza Polsko-Czeska | 
komedja p. t. 

Obserwując niektóre wady i braki 
naszego życia społecznego i kulturalne
go pocieszamy się myślą, że. im wy
żej w hierarchii społecznej, tern sto
sunki są lepsze, doskonalsze- Wydaje 
się nam często, źe to lub owo z bezpo
średniego naszego otoczenia nie mogło
by się zdarzyć, gdyby... gdyby rzecz 
działa się w sferach kulturalnie i spo
łecznie bardziej wyrobionych. Ta na
dzieja, to raczej przekonanie, że im wy
żej na drabinie towarzysko - kultural
nej, tern rzeczy układają się lepiej, cza
sem zawodzi-

Oto, do prasy przedostała się wia
domość o drobnym,1-' a jednaik bardzo 
przykrym incydencie, jaki się wydarzył 
na inauguracyjnem posiedzeniu Polskiej 
Akademji Literatury. 

Jak wiadomo, po przemówieniu p. 
prernjera. zabrał głos Wacław Berent. 
Jedno z pism podaje, że 

P' Berent mówił cicho i długo. Kil
kakrotnie p. Kaden zwracał mu u-
wage, aby kończył, dwukrotnie on 
sam przepraszał p. Prezydenta, że 

przemówienie się przeciąga. Kilka
krotnie, gdy zatrzymał się na chwi
lę, na sali wybuchały oklaski, bo 
publiczność, nie słysząc przemó
wienia, przypuszczała, że to koniec. 
Trwało to przeszło godzinę-" 
Zdarzają się takie okropne sceny na 

rozmaitych jubileuszach, czy innych 
uroczystościach, na prowincji i wtedy 
zniecierpliwiona publiczność tupie, psy
ka i woła ..dosyć"- Cóż jednak miało 
uczynić to świetne zgromadzenie w o-
becności P . Prezydenta Rzplitej i rzą
du? 

Łatwo sobie wyobrazić niesamowi
tą sytuację, jaka się wytworzyła na 
sali, a która w sposób dosadny potwier
dza konieczność zdyscyplinowania 
wszelkich poczynań i wystąpień na 
terenie publicznym. Przekonali się o 
tern nasi Akademicy na pierwszem 
swem zebraniu. 

Okres peleryny, długiej czupryny i 
anarchistycznej cyganerii minął bez
powrotnie.-

Burian—Dymsza— 
P o g o r z e l s k a . 

Dale poci. o gods. 4-ej. 

Marla Malicka pisze o „Kawalkadzie" 

„Kawalkada" — to następny film „CASINA" 

po dziś dzień w formie r - . c e 

nionej. W roku 1585 na miej* pa-
nego drewnianego, wznieś l O" u r 0\yaH>' 
bjanicach piękny kościół i»» 
z wysoką wieżycą. „ n c zelo u?l' 

Rozwijające się miasto P ^ . U <M 
dać w wieku 17 i 18, a to « a 'J" | e tr0 1 

łych pożarów, morowego •?, n pr* 
przemarszów wojsk s z w e d z ^ 
skich. polskich. nablan"* 

W roku 1793 dobra 
wraz z wielką częścią PoIsKi y gapi-
Prusacy, którzy zabrali, ^fptóW 
tuly na własność 
Kapituła starała się o 
wielkiego majątku. Nie p o w * 

Pabianice również i 2 8 

rróce ni« 

nie] 
Księstwa 
państwowe 

Warszawskiego 

Państwa 

w czwar 

N e l 3 h p 

sprzedawały P ^ S a * * ' 
majątki osobom prywatnym 
ly je za zasługi swym u r z ę d r U i#* Ri s w y m u i « v - , . „ 

Był czas, że miasto Pabianice• ^ 
no zamienić na wieś naskutea " $ 
witego niemal upadku. J e d n a K Z 6 > 
wiający się przemysł włókierw»c* ł #11. 
tował miasto od zagłady. °l°JeSl*'* 
tek protekcyjnej polityki #> 
Polskiego w początkach 19 W 
czynają przybywać do Pabianic 
kancl, którzy przywożą ze soMi ( k 0 . 
sztat tkacki. Fabrykanci ci P ^ l »» 
wo produkują sukno. Pracują s* daja 
jedynym swoim warsztacie 
sami wyprodukowane postawy . po-
Około połowy 19 wieku fabry** '^!-
czynają najmować do pomocy r prfC-
ków, rekrutujących się ze w s , ,

f abrJ**, 
piętnie wypada wtedy na jedna 
po '12-robotników.-%•-«- - „. r '̂" 

Dopiero wprowadzenie * - pf̂ ' 
1850;maszyny, pa rowej , dokoiiy* ^ 
wrotu 

z}0;'""' Prc 
F C ; y o h mk 

M > o ł : 

° N e ta 

w dziedzinie mlejscowf 
mysłu. Pojawiała sie fąbryij, n-icg. 
po 600 robotników, a późnie! ' ^ J 
Zamiast sukna produkuje sie ^ 1 

bawełniane, półwełniane, P r Z W 
Pierwszem miejscu staje wyro" 
bawełnianego 1 kołderek. 

Obecnie Pabjanlce Uczą 
zakładów przemysłowych, V i 

do największych należy tK\t 

f A i i ^ ś n l e w s 

bów włókienniczych Kruschei „i* 
Ucząca 4 tys. robotników, P"? ror . 
zakłady włókiennicze — 2 j y > ° , | . 
ników, fabryka papieru 700 J^łH1 

ków, fabryka chemiczna 6 0 U

 l r f 

ków 1 inne. ktfieo*' 
Miasto Uczy 49 tys. i " 1 ^ * ' e ° i 

4 szkoły średnie, 15 szkół P' %0e, 
nych, liczne Instytucje sp 0 ' • 
parki, liczne skwery i aleJa- , jerj 

W dawnym Zamku Kapj f j l 
kowskiej mieści się Magist^ 1 

M M M M M M M M M M * * ^ 
K I N O - T E A T ^ # | | 

R O X Y 

Narutowicza J j J 
D z i ś i dn i nastąpi 

S , u posi 

39 

w arcydziele reż 
ALEKS. W 

I 
DOOOGOOOOOG© 
Początek seansów 
Passe-partouts I 1 

V wejść nleważn 
bilety 

SVL*$ałerr 

się sa< 

'•istal0- J?len 

rzec: 

a l S i 

'Mera, 



r stylu jraK 

a miejsce p | p 

niesiono.w y 

;I6I niuro* 4 

o naskutg , 

>olskl P « f a P i . 

ństwa- J ê„|e 
P r z y l t l y d 0 

> p o * r ó c " > 

jego. JUiae 

nym î d " 
/ « d " ^ > . 
Pab i an^ ( |(fl: 

J e d n a k ' > 
•ł6kieno»c**skU-

, 1 9 
Pabianlf V 
ze s o b

n r Z a tK° ' 
'racula s» d a l a 
acie, f # » • 
lostawy c , po' 

,omocy (

r 0 pf^ 

a jedna , a -
- • fO* i 
jenie pf*e 

d o k o n y * f l > 

i: % ^ 

- i a b r y " 8 ^ 

K a p itutJ d r0Ki> , 

g i s t r a t * A 

O t * 0 

J d w . M . L i p s z y c p r z e d s ą d e m . 
S2y$tkiemu winna... rodzina. — Opinja biegłych jest korzystna dla oskarżonego. — 

Tajemnica gabinetu adwokata. — Konfrontacje nie dają żadnego rezultatu. 

*Vrok będzie ogłoszony"dziś przed południem. 
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N S , e z w a f l y 1 r o z " 
%*? WaMnan otwiera listę 
'Mad vW C 7 w a r l * ' m dniu rozprawy. 

'Wn? °i w i adoza. że 'yl dorad-
l i S 5 m , ^ i : , m i , i Jakobsa i 
' W A V a ' dla nich umowę z Bor-
IhiioJ^anerr,, na mocy której dwaj 
J%2,m*'2l» przystąpić do spółki 
.^iaiam' przed >/il:u masy upadło-Ci 

11 HUanie na 50 procent. Już 
l i i , h Podn a najpóźniej naza-

• "NiJ'vu n'u 1 1 nowego syndyka 
łączącego 2 

~ M miesięcznej pensji Jic-
'tych ; 

> b C j v v cloSć - Frzybyh 
y j « Jakobs d:i świadka. '3yll 
V z J , z b v z ^ i u i w pa ln ie . :m<i o-
* . % L a c h v o k a t o w ł ' z e 

,;v^u a i 1 dokument nieprawdziwy. 
'< * < t ó ? l e w a * następca adw. Lip 
V ^ 1 y l , r n - ze jeżeli papieru 
t $ r % u ? l s z a - - obłoży sekwestrem 

b 'orstwo, podejmie zastaw 
d e k r a<łzil swym klientom, 

V%b , a l i do i^eo kolegi pismo, 
item » ż o n y Podpis P ° d owym 

V , e «em , U m a c z ą c im, że adwokat 
V°^aiii 3 1 1 1 Policii ani sądu i że 
V!M,T -wo łan i e nie grozi żadne 
k r c » J ? l l c , a m l - Rozenblum i Jakobs 

W . wali się na ten krok, uważa
c i e takie nie odniesie skut 

E S I lego bracia. 
\ \ g n i e w s k i : — Czy pan się 

'usłyszał, że Henoch* Lip 
„ ą d w a tysiące złotych pen-

Owszem, dziwiłem się i 
iVAn p o w a ł e m w tej sprawie 'S^TU' Oświadczyli mi, że uwa 
,?tM!i C z ^śc iowo jako wynagro 
V > ku u Pośrednictwa, a częścio 
* M ! , » ż c za pracę. Ponadto 
yS \3\ ze zmuszeni byli do te-

d ? ż H e n o c h Lipszyc groził 
r ¥ , M E C i w n y r n razie zaszkodzi 

S' S l H e w 8 k , : — W o b e c k o g o ? 

- \ % a c i c ? t e m < ze zaszkodzi im 
S> 8arn!< 0 dzierżawę fabryki i 

^*Sr? 1 p r a c y podczas . trwania 

J J L I U L E ^ 1 * wiem. Nie pytałem 
aJ1 ^ie? a i e m t e i s Prawy doklad-

% "ty - C I 1 3 .XII J_! 1 J ^ . LL n a m y ś 1 ' sędziego korni 
,>by, łgs'zyca, adw. Szwajdlera 

i\ *k h}i S a m y m adw- Lipszycu 
i\ ^ Po 2 n Wum 1 Jakobs - pa-

" 'ecku: „Der Marek 
Menscb, sein Bru-

S >fządn,, ~~ 0° znaczy: ,.Ma-
? t ó ' o b u ^ o w i e k l e m , jego 

^ b , ' S l r W p S S » . *e w toku sta 
V S p r zvJ ) J a k o b s a o uzyskanie 
V tLłt»noS1 n a s t e P c a adw- Lip-

i S S ? y . n d y k a r e P r e z e « MwJ^le'"*r z y c , e l i Przeciwnych 
^ r»a

 S w i adek interwenjo-
h z e c z swych klientów, 

yS* <!o \ . P^ewiodriiczącego 
bil°i? sędziowskiego 

P o > z łoż^ 1 1 z M ^ r e s u han-
» S f C z e g o L y . ć s w e ° P i n ^ d 0 

SK ' Dr 2 7/ P a r t J e surowców, 
K V <okuC d*y' J a k i e zostały 
J i a d w t T a r z a d u masą upad-
VW| ' P s z y c a i Szwajdle-

' i l j ą ' a < l c 2 a J a ' ze uzgodnili swe 

V J e ! e ba , ł ,n P ' M a k s o w l Kern-
C Z y n a od tego, że po

czątkowo wszyscy odnosili się do sprze 
dąży, odbytych w takich jak te. specy
ficznych, warunkach — wyjątkowo nie 
ufnie- Z takiej sytuacji korzystają zwy 
kle jednostki niemoralne i płacą ceny 
kilkakrotnie niższe od istotnej wartości. 
Jednak w toku badania towaru — oka
zało się, że dane, jakiemi dysponują bie 
gli są niewystarczające do powzięcia 
zdecydowanej opinji. Niektóre określe
nia jak „tłuste odpadki", „wełna garbar 
ska" i t- d. są zupełnie niedostateczne. 
Początkowo — jeśli o pierwszą tranzak 
cję chodzi — biegli sądzili, że cena u-
zyskana była za niska, gdyż wynosiła 
tylko koszt przędzenia. Ale okazało się 
że towar jest tak niskiego gatunku 1 tak 
pomieszany, że nie można się dziwić 
żadne] cenie. 

Biegły Małachowski wyjaśnia: Więk 
szość tramzakcyj dotyczy odpadków, 
jakie się zbiera w przędzalniach przez 
szereg lat. Składały się na ten towar 
nrtykuły, jak: pucwola, tybet czarny, 
auspuc, zmiotki, zdzierki, zmiotki wigo 
njowe i inne odpadki najpośledniejsze-
Cenę za talki towar bardzo trudno usta 
lić. Biegły sądzi- że ceny o których 
mowa, są może o 5 procent niższe od 
tych, jakie możnaby uzyskać. 

Wśród biegłych znajduje się rów

nież inż. Zajdeman, który w toku śledź 
twa złożył opinję wręcz inną — ustala
jącą znacznie wyższe ceny na sprzeda
ne towary. Biegły wyjaśnia, iż swą pier 
wszą opinję powziął bez możności wglą 
du do wykazu zawartości worków i bel 
które były sprzedane- Na podstawie kil 
ku jedynie próbek świadek sądził, że 
ma do czynienia z partją, złożoną z kil 
ku gatunków — najwyżej pięciu — ta
kich materiałów, jakich próbkę otrzy
mał. Okazało się jednak, że na 356 klg. 
wełny było aż 75 gatunków. Dlatego 
cena, jaką ustalił początkowo na 3000 
złotych musi być zredukowana i to b-
poważnie. 

W dalszych tranzakcjach rzecz mia 
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wód sądowy- ogłaszając przerwę do go
dziny 5-ej po południu. 

Po przerwie zabiera głos 

prokurator. 
Przedstawiciel oskarżenia publiczne

go zaczyna od tego, że określa niektóre 
momenty rozprawy nie jako proces prze 

ła się podobnie: biegły sądzi, że w 2-ej i ciwko adw. Lipszycowi, lecz jako 
partji było kilkanaście gatunków, a by
ło ich aż 175. W tych warunkach każda 
cena jest dobra. „Myśmy za czasów 
przedwojennych, nie chcąc stwarzać so 
bie konkurencji, palili takie odpadki" — 
oświadcza świadek. 

Świadek Rozenblum nie wie, z Jakie 
go czasu pochodzą odpadki- świadek 
Hilszer. powołany na tę okoliczność, 
zeznaje, że robotnicy, którzy pracowali 
w firmie od kilkudziesięciu lat, oświad
czyli mu, że odpadki były zbierane Jesz 
cze Przed wojna. 

Jeszcze jedna konfrontacja. 
Przewodniczący zwraca się do stron 

0 zgłaszanie świadków, gdyż przewód 
sądowy,,po otwarciu dowodów rzeczo
wych i ich zbadaniu zostanie zamknię-

' Prollćurator wnosV o ' zbadanie sekre 
tarki następcy adw. Lipszyca na sta
nowisku syndyka masy upadłości- Świa 
dek ma zeznać, czy ów adwokat stoso
wał w jakiejkolwiek bądź formie pre
sję w stosunku do Rozenbluma i Jakob
sa przy podpisywaniu protokołu. Adw. 
Kobyliński wnosi o zbadanie ponowne 
adw. Szwajdlera i Zandberga. 

Sąd uchwala wezwać tych świadków 
1 równocześnie zarządza krótką przer
wę-

Świadek Zandberg — nabywca par
tji żelastwa stwierdza po przerwie, że 

w złomie nie było maszyn, 
prócz korpusu maszyny typu ,.Conta-
nia". 

Adw. Szwajdler na pytanie adw. Ko
bylińskiego, czy dał p- Borstowi termin 
7-dniowy na sprzedaż żelaza, odpowia 
da twierdząco. Ody potem proponował 
nawet p. Borstowi prowizję z tej tran-
zakcji — p. Borst czul się tern dotknię
ty. 

Sekretarka adwokata zeznaje bez 
przysięgi- Na pytania przewodniczącego 
oświadcza, że była przez cały czas — 
bądź w gabinecie, bądź w kancelarji ad 
wokata podczas rozmów z Rozenblu
mem i Jakobsem. Szef świadka nie wa 
runkował podpisania przez obecnych 

protokółu ani sekwestrem, ani wydale
niem ich z fabryki. 

Szereg pytań temu świadkowi zada
je adw. Perzyński- Świadek twierdzi, że 
nie wychodziła z kancelarji, że przecho 
dzila razem z pertraktującymi do ga
binetu, że zawsze asystuje przy wszyst 
kich rozmowach swego szefa z klienta 
mi. że wreszcie nie zna języka niemiec
kiego ani żydowskiego. 

Adw. Perzyński: •— W jakim języku 
rozmawiali 1 sobą Jakobs i Rozenblumo 
wie? 

Świadek: — Chyba po żydowsku. 
Prokurator: — Czy świadek potrafi 

odróżnić język żydowski od niemieckie
go? 

Świadek: — Nie zawsze* 
Przewodniczący: —• Świadek nie mo 

gła wywnioskować z ostrych tonów i 
gestów, że Rozenblumowie i Jakobs są 
z czegoś niezadowoleni, że coś ich głę 
boko poruszyło? 

Świadek: — Oni cały czas ostro ges 
tykulowali... 

Przewodniczący zarządza konfron
tację najpierw starszego Rozenbluma 
ze świadkiem Krzemińską, potem młod 
szego. Obaj twierdzą, że sekretarka 
przez 5 — 1 0 minut nie była wcale obec 
na w gabinecie wtedy, gdy adwokat zo 
stawił ich samych, by się namyślili i na 
radzili. Sekretarka pozostaje Jednak 
przy swojem. Nie słyszała nic o presji, 
o sekwestrze Ud, 

Ostatnie pytania i odpowiedzi. 
Przewodniczący przystępuje do o-

ględzin dowodów rzeczowych- Adw- Ko 
byliński prosi sąd o przedstawienie 0-
bronie pliki akt adw. Lipszyca, Jaka zo 
stała zabrana z kancelarji adwokata. 

Przewodniczący wylicz zawartość 
koperty, w której znajdują się akta. Są 
tam najrozmaitsze kwity, odpisy kores
pondencji itp., dotyczące pośrednio lub 
bezpośrednio, a niekiedy 1 w sposób b . 
odległy spraw syndykostwa. 

Adwokat Kobyliński cytuje cały sze 
reg ustępów z akt upadłości i prosi o 
możność powoływania się na te ustępy 
tych aktów. 

Wreszcie adw- Kobyliński stawia Jesz 
cze 2 pytania oskarżonemu adwoka
towi: 

- Czy oskarżony uniemożliwił „Kon 

wencji" obejrzenie fabryki? 
Adw. Lipszyc: — Nie tylko nie unie

możliwiłem, lecz wydałem pozwolenie 
specjalne na piśmie, mimo, że już było 
po terminie składania ofert na dzierża
wę. 

Adw- Kobyliński: — Czy mastepca 
oskarżonego w sprawowaniu funkcyj 
syndyka proponował panu dobrowolne 
zrzeczenie się syndykostwa? 

— Tak Jest. Po moim powrocie z Cle 
chocinka spotkał się ze mną ów kolega 
i uczynił mi tego rodzaju propozycję. 
Zaznaczał, że wyjedna dla mnie wyso
kie wynagrodzenie — wspominał o 12 
tysiącach. Wspomniał, że ma przeciw
ko mnie pewne poszlaki. Nazajutrz zo
stałem aresztowany* 

Na tern przewodniczący zamyka prze 

sprawę przeciwko Borstowi o podstęp
ną upadłość. 

Z tych torów, na jakie stara się wejść 
obrona, należy sprawę bezwzględnie 
sprowadzić. Główny zarzut, jaki wyta
cza p. prokurator Kozłowski dotyczy 0-
wych weksli zdeponowanych u skarżo
nego- Jakobs i Rozenblum złożyli u ad
wokata kilkanaście odcinków po 1500 
złotych- Henoch Lipszyc pobrał po 500 
złotych miesięcznie na rękę. Najprawdo 
podobniej suma 1500 złotych miesięcz
nie była przeznaczona dla adwokata, a 
tylko 500 złotych dla jego brata, który 
1 tak za to, że nic nie robił, był dobrze 
wynagradzany. 

Następnym punktem oskarżenia Jest 
strata, jaką poniosła na dwuch tranzak 
cjach odpadkami masa, na sprzedaży że 
las twa i na dzierżawie, gdyż. r-tenuta., 
dzierżawna została o owe dwa tysiące 
złotyh cuszczuplona. Adw. Szwajdler 
nie był winien, gdyż sprawami kierował 
adw. iLpszyc. O presji przy podpisaniu 
protokółu przez Rozenbluma i Jakobsa 
nie może być mowy. Adwokat, który 
ich wezwał do podpisania protokółu — 
Jest wlarogodniejszym świadkiem, niż 
cl dwaj, a zresztą nie byłby takim złym 
kolegą, by pod presją uzyskiwał pod
pis pod dokumentem obciążającym ko
legę- Henoch Lipszyc jest współwin
nym, gdyż pomagał bratu w Jego nadu-
życiacb-

Co do Moszka Lipszyca prokurator 
zrzeka się oskarżenia. Oskarżyciel kofl 
czy swe, przemówienie uwagą natury 
prawnej. Oto adw. Lipszyc winien od
powiadać nie z art. 269 kodeksu polskie 
go. lecz T art. 575 dawnego kodeksu ro 
syjskiego, gdyż przestępstwo miało miej 
sce w okresie przed wejściem w życie 
nowego polskiego kodeksu karnego. 
Artykuł dawny przewiduje łagodniejszą 
sankcję karną i prosi o jej odpowiedni 
wymiar. 

Po przemówieniu prokuratora Koz
łowskiego, przewodniczący udzielił gło 
su obrońcy, adwokatowi Kobylińskie
mu-

Nowa adw. Kobylińskiego 
Sprawa, której obecnie Jesteśmy 

świadkami — zaczyna adw. Kobyliński 
— otoczona jest nieprzebytą mgłą, a 
rozmaite opowieści nadały Jej specyficz 
ny charakter. Jesteśmy obecnie w pała 
cu Temidy, gdzie musi zapanować spra 
wiedliwość. Siedzę tutaj już cztery dni 
bezinteresownie, a przyszedłem tylko 
poto, by wywalczyć dla mojego młod
szego kolegi rzeczywistą prawdę i spra 
wiedliwość, bo gdybym wierzył cfioć 
przez chwilę w to, 00 zarzuca adwoka
towi Lipszycowi prokurator — uciekł
bym stąd i uciekliby koledzl moi, którzy 
zajmują nietylko poważne stanowiska 
w palestrze, ale znani są również jako 
wytrawni politycy. 

.Wierzę w uczciwość Marka Lipszy
ca i dlatego kwestionuję zeznanie p. Bor 
sta, gdyż kocha on swoją ojcowiznę, a 
dla idei pozostania przy niej gotów Jest 

(Dalszy d a g na stronie S-eti. 
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(DOKOŃCZENIE). 
wszystko poświęcić. Pan Borst niena
widzi tych, którzy chcą go pozbawić 
majątku* a Jest prowadzony na mano w 
ce przez otaczających go ludzi. 

Kolega Szwajdler, który był całą 
duszą oddany p- Borstowi, wkońcu prze 
stal mu wierzyć-

— Całe oskarżenie — mówi adw. 
Kobyliński — opiera pan prokurator na 
zeznaniach Św.: Borsta i Hoffmana, — 
którzy wychodzą z założenia, że upad
łość musi się zakończyć tein. Iż wierzy 
ciele nie otrzymają ani grosza, a upad
ły pozostanie nadal przy swem przedslę 
biorstwle. Stosunek p. Borsta do syn
dyków był początkowo jaknajlepszy, aż 
do chwili, gdy Borst spostrzegł, że syn 
dycy działają w interesie wierzycieli i 
starają się, by została spłacona należ
ność choć w minimalnej części. 

Ponieważ syndycy nie znali się na 
cenach żelaza i surowców, zwrócili się 
do pośredników, między innymi do He-
nocha Lipszyca i p. Hilszera, by ci po
informowali się odnośnie cen i wyszu
kali odpowiednich reflektantów-

W tern miejscu adw- Kobyliński cytu 
Je odpowiednie ustępy z francuskiego ko 
deksu handlowego o postępowaniu u-
padłotściowem, układzie i zawarciu 
związku wierzycieli i dodatkowych wy 
nagrodzenlach. 

Dalsze swoje przemówienie adw. Ko 
byliński poświęcił rozważanym na te
mat ofert, które wpłynęły na dzierża
wę fabryki, z których jako najkorzyst
niejsza zosii la przez s:td handlowy wy 
brarja oferta pp. Jakcbsa i Rozenbluma. 
Adw. Kobyliński kategorycznie twier
dzi, że 
adw. Lipszyc nie brał żadnej łapówki, 
a gdyby nawet ocrzymal jakieś dodat
kowe wynagrodzenie, rada adwokacka 
nie mogłaby ?.:> pociągnąć za to do od
powiedzialne^!. Adwokat Lipszyc stał 
się kozłem ofiarnym w tej sprawie a o 
r zekomyWJego machinacjach 1 wiedział 
dokładnie adw- Szwajdjlęr i miał nawet 
na tyle cywilnej odwagi, że się do tego 
przyznał przed sądem, a część tych 
..przewinień" wziął na siebie-

Co się tyczy p- Hilszera, którego ze 
znania są jakoś dziwnie przez sąd kwe
stionowane, stwierdzić należy, że ostat 
ni korzysta z pełnego zaufania sądu 
handlowego oraz izby przemysłowo-
handlowej, figuruje na liście biegłych I 
był nawet trzykrotnie mianowany nad 
zorcą -sądowym. 

Inwentarz nie został coprawda w 
porę sporządzony, jednakże w tej ma
terii niema terminu prekluzyjnego. Syn 
dyk, w myśl prawa, nie odpowiada na 
wet jeżeli sprzeda ruchomości po cenie 
niższej, nie wolno mu jedynie ze s u r 
którą uzyska ze sprzedaży, wziąć co
kolwiek dla siebie. W sprzedaży tej 
niema złej woli ze strony adw. Lipszy
ca. 

W końcowych słowach swego prze
mówienia 1 1 

adw. Kobyliński domaga sie całkowite
go uniewinnienia adw- Lipszyca-

Mowa adw. Perzyńskiego 
Skolei głos zabiera senator Perzyń

ski, który mówił, że pozostało mu Już 
nie wiele do obrony po tak wyczerpują 
cej mowie adw. Kobylińskiego. Gdyby 
nie powaga tej sprawy i gdyby nie to, 
że jest to senatora Perzyńskiego pierw 

szy tragiczny proces w wieloletniej wyjść cało. umiał sobie stale radzić, p o ' cy przed wami i prz # » 
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mida wyrokuje z ząwiązanemi oczyma, do drugiej nawet upadłości potrafił przy p. Borst me P0P e »'w« 
kiedy mu to było pot 
teresów- Szedł on siła. f r „i , n w al sztowanie adw. Lipszyca. Błąd jednak go zdaniem, jest on osobą moralną 

jest nieodłącznym towarzyszem czło- skarży się i narzeka, że go niszczą-
wieka, spójrzmy zatem prawdzie w o - ! Pan Borst uważa się za człowieka 
czy i 

trupach ludzkich, b 0 *Eóreg° fr&sh, , 
wieka do więzienia, da Ki mJJ^J»nJ 

naprawmy błąd, 
mówi senator Perzyński. 

cowi. że wziął 18 tysięcy złotych. Su
ma ta jest istotnie znikoma przy sied-
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dzi w kryminał 
Pan prokurator zarzuca adw. Lipszy . Jest to wszystko gra. a panom Borstom 

nie przychodzi nawet do głowy- że i 
gą istnieć wierzyciele i że są ludzie, 

wał p. Borst. — .. ł f lwic TUTO 

nad artykułami, na. pods** Lfh ie 

mm milionach, które w taki czy jnny którym się coś należy. Lipszyc chciał akt oskarżenia P O L U K ad* » 
sposób wziął p. Borst, a adwokatowi 
Lipszycowi należałby się medal za za
sługi, że pobrał tak małą sumę. P. Borst 

go rzekomo wyzuć z ojcowizny, a de
wizą tow. akcyjnego było 

z dziada pradziada robienie długów. 
nie zasługuje ani na łaskę, ani na wiarę , Ośmielę się twierdzić — mówi w dal-
a uważa się jeszcze za pieszczoszka; szym ciągu adw. Perzyński — że czlo-
fortumy. Z wszelkich opresyj umiał! wiek ten, starszy już i poważny, stoją-
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TEATR MIEJSKI. 
Dzi* w piątek wieczorem komedia muzycz

na J. V w n r y „Gramy operetkę''. 
W sobotę o godz. 4 po pol. d]a młodzieży 

szkolnej kapitalna komedja Al. Fredry ,Pan 
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a zmian 
w tej chwili artykuły nie 
dla mnie 
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W niedzielę o godz. 4 po poł. nieśmiertelna 
oper* Moniuszki „Halka'' w wykonaniu arty-
stów warszawskich. 

TEATR MIEJSKI W ROCZNICĘ NIEPODLE
GŁOŚCI POLSKI I UROCZYSTA PREMJERA 

i.PANA JOWIALSKIEGO". 
Staraniem Komitetu Obchodu 15-lecia Nie-

podlc^lo..;-i Polski dana będzie w sobotę wiccz. 
o godz. 8 30 opera Moniuszki „Halka'' w wy
konaniu: Lipowskiej, Gruszczyńskiego, Folygo 
Mossakowskiego i innych. Balet opery war. 
siawskie). J ReiySerJa' w.' T; Wierzbickiego, t -

W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 8.30 wiccz. 
staraniem Związku Strzeleckiego dana będzie 
w Teatrze Miejskim uroczysta premiera arcy
dzieła A Fredry , Pan Jowialski". Bilety już 
do nabycia w Kasie Teatru. 

BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJ
SKIM. 

W niedzielę o godz. 12-ej w poł. przyjdą 
znowu do Teatru Miejskiego grzeczne dzieci na 
uroczą bajkę, przeplataną tańcami i ś p i e w a m : 
„Hanka u krasnoludków1'. Ceny najniższe, 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18V 

W dniu dzisiejszym i następnych o godzinie 
8.15 wiccz. ostatnie dni, oiiesrzącej się powodzc 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Sala Geyera, ul. Piotrkowska Nr. 295). 

Jutro w sobotę o godz. 8.15 wiecz. i w nie
dzielę o godiz. 4.15 i 8.15 wiecz. premijcra Oska- ' Q r Q | j o s ] < a r Ż 0 I i e g O 
ra Stoltza w 3 aktach p t . „Dzidzi" w retyse- s , b ( ) ś c j a d w < M a i ł v « - ^ j 
rii Mariana Domosławakiego. . ... „ . „ A cie \< 

inoo T A K T Ó W B A Ł A Ł A J K I i Ś P I E W U . | ry nie potrafił opi 'eć s , e , ; 1 TO J 
W przyszłym tygodniu przyjeżdża do Łodzi kich 1 odlUOWĆ im 

konc^rtern"'z^an*y'"artysta' wirtuoz Eugenjusz daj jedyny jegO bła.d, 
Dubrowin. Koncert pod powyższym tytułem n , j e ma... natrętnych ')[ ,„.-e? 

W k' ńcu adw. Perzv 
tiiewinnieruc . 

Jako ostafii mówca z j 

odbędzie się w Sali Filharmonii w nadchodzącą 
irodę, 15 bm. Na program tego wieczoru zło
ży się przedewszystkiern koncert bałał?»kowy 
i ipiewy utwory muzyki klasycznej 1 ludowe), 
pieśni rosyjskie, romanse cygańskie, pieśni bał
kańskie, kaukazkie i wschodnie. Bogaty pro
gram zawiera az 29 numerów. Bilety po cenach 
populainnych sprzedaje już kasa FiłkarmonjL 

NORBERTO ARDELLI W ŁODZL 
Do Łodzi przyjeżdża sławny tenor opery 

Chicago.roa-flaiJCrolewskisj opery.w,Jl^yrnie, — 
Norjbeirlo ArdeMi, którego występy we wszyst
kich naiiwięksźycn stolicach <pna»a wirti emiŁuzja- j go a t l tory t 
stycznie. U 'nas ztókoimfty ten iplewok wystę- 1 LipeTZyĆ'ma' TJOWrÓĆr 
pował przed dwoma laty i śpiew jego wywarł ' 
na publiczności wielkie wrażenie to też niewąt
pliwie muzykalne sfery naszego nrasta z ZADO
woleniem powitają przyjazd tego znakomitego 
artysty. Będzie to V-ty koncert mistrzowski « K I E N N I C Z E Z O W Lodzi 
o d b ę d 2 i * się w Fiuharmonji w czwartek, dwa 
16 bm. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
W najbliższą nledizielę, d. 12 listopada o . 

jjodz. 12-ej .w południe, nastąpi uroczyste , tet palestry ióa/.ki--'] 

gdyż Rozenblumowie z / . N 9 ła*1 

dzenlem mogli sie znaleźć S T Y C T - J ^ > y m i " . -\ 
karżonych obok Marka ^ " ^ 1 ^ K S I Ą Ż E K 

W końcu adwokat S U f l S j w 

Sa ^ p . j B S , 
cć sic .̂ To J"SV1 X L I * ĝo cał 

,„ycl>' 
i niekiedy ^ p i t u g ? , , r ( . s i " ^ ^ c h ; o ; 

IO oitai'ii mow^ii * - ' Ł r t * | 

Od szeregu miesię-V 
^ l i c z n a interesuje si<? s p r a ^ ^ ^ f J A j W ' " * 
YST- szyca: Sąd 'musi w imiem' y fMSC i( 

* * . | g o autorytetu ^:^r^WS^ 

rwsze? 

:do m 
cia. czy też ma dla tego tj 

jest t.vl-< ŷs!S tł* 

Proces ten jest l - ^ t i t J S J 
! tragicznego nałożenia P r ' , e p 

. ^EDSI l *e wspc dwie 
. ' j j^^wuiy b 
jC^n;e

2, d atą u 

niez wyrazem 
tragedji łódzkiej. 

Wszystkim winno ••^Jt^Z^ * 
otwarcie w obecności władz 1 przedstawicieli, ny! Adw. Lipszyc Je s* 
społeczeństwa, 19-el wystawy Instytutu Pro- względnie niewinny 
paRandy Sztuki, w parku Sienkiewicza. 

Na całość wystawy złożą się prace trzech 
utalentowanych artystów malarzy, których na 

nie * y 

Sa la F i l h a r m o n i i 
T«J. 213-84 

Ś R O D A 
dnia 15 listopada o ipdz. 8.30 wlecz. 

riera komedji w 3-ch aktach Stefana Kiedrzyń- > zwiska znane są w kraiu i zagranicą, a m 
skiego p. t. „Ten siary warjat" z gośoinnemi I Mina Alexandrowicz, Tadeusz Gronowski i Na-
wystepaimi Antoniego Fertnera w roli czołowej, tan Szpigei. 

R a a l i c t p r o ^ r f f i i i i i 

i ś p i e w u 
na czele znany artysta wirtuoz na bałałajce 

Eugenjusz Dubrowin 
W programie: 

29 najlepszych numerów. Rosyjska muzyka 
śpiewy. Oryginalne kostjumy malownicze. 

Bilety od 1 t l . sprzedaje kasa Filharmonii. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, lo Uałopada 1933 r. 
700—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy rannt 

wstają zorze 1'. 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7 20— 7.35: Muzyka z płyt. 
7.35— 7.40: Dziennik poranny. 

7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55— 8-00: Odczytanie programu na dzieli bie

żący. 
8.00—11.30: Przerwa. 

11.30—11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol
skiej. 

11.40—11.45: Wiadomości o eksporcie polskim. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—1205: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12X15—12.30: „Na gwiaździstym firmamencie'— 

reportaż muzyczny ze Lwowa. 
12.30—12.35: Dziennik Południowy. 
12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczne. 
12^8—13.00) D. c. reportażu muzycznłigo ' «e 

Lwowa. 
13^0—15.30: Przerwa. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—15.55: Muzyka z płyt gramofonowych 
15.55—16.40: Muzyka salonowa w wykonaniu 

zespołu Arkadjusza Bukina. 
16.40—16.56: „Przegląd Wydawnictw". 
16.55—17.25: Recitali fortepianowy Heleny Cy 

winskieŁj. 
17.25—17.45: Arte i pieśni w wyk. S*am*8*a'wa 

Roya (Transmisja z Poznanie). 
17-45—18.05: Sylwety akademików literatury I, 

Leopold Staff — wygł. Roman Zrębowicz. 
18.05—18 25: Odczyt p. t. „Józ«f Mehoffer" (w 

40-lecńe jego pracy artystyczincij) — wygł. 
dr. Artur Scłtroder (TT. Z Kralkowa). 

t 18.25—18.40: Skrzynka pocztowa łódzka — 
omówi red. Jan Piotrowską, 

18.40—16.50: Rozmaitości. 

I M . I I . I m a m a I^I^ST.J ~ - , n i " „C I" J 

le poza związkiem *S^%.<% Ł „. ludźmi nic nie było- n^^K 
robić, ale nie uczynił m 
go kwalifikowało do o 0 ! . 
Żaden z braci nie d z i a ł a - p ^ 

18.50—19.05: Feljeton aktualny. 
19.05—19.30: Transmisia z Placu Małachowskie- niewill 

go odsłonięcia pomnika ku czci poległych 
żołnierzy P. O. W. oraz przemówienie gen. 
Dyw. Edwarda Śmigłego-Rydza, 

19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień na
stępny. 

19.40—19.47; Wiadomości sportowe, 
19.47—19.55: Dziennik Wieczorny. 
IO.OO—20.15: Przemówienie z okazji 15-Iec4a od

zyskania Niepodległości Państwa Polskiego 
na temat „Jakimi silami zdobyliśmy wol
ność i granice" — wygł. gen. Kammóenz 
Sosnkowski. 

20.15—22.15! Koncert symfoni'Czny z Filharmonii 
Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra fil-
harmoniczna pod dyT. WaJerJana Bierdiaje
wa i Józef Manowairda (śpiew). 

W przerwie koncertu od godz. 20.55— 
21.10: Feljeton literacki p. t. ..Niepodleg
łość w zwierciadle literatury" — wygł. p. 
Karol Koźmiński. 

22.15—23.00: Melodie z filmów dźwiękowych — 
(płyty). 

23,00—23.05: Wiadomości meteorologicznt dla 
koroumkaoji lotniczej i komunikat policyjny. 

23.05—23.30: D. c. muzyki tanecznej. 
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AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00. WIEDEŃ. Recital fort. Bolesła

wa Kona. 
19.30. BUDAPESZT. „Faust" — opera 

Gounoda. Tr. z Opery Królewskiej. 
20.00. BUKARESZT. „Missa solemis" 

Beethovena. Tr. z Ateneum. 
20.45. MONACHIUM. Koncert symfon. 
21.30. PARYŻ (Postc-Parisien). — „Ta 

bouche" — aperetka Yvałn'a. 
21.30. STRASBURG. „Madenici^M." 

„Nom d'un Pipę" — operetka Cu-
yijllier* 
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KUPCA. 
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_u Ła jj '^'P°nur.amy ->e wellle nro-
, I ipstftfWŁ1^ być uważany tylko 

M a r k a l v prz^v e r , t 0 v v adzi przedsiębiorstwo za-
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V , ł s k s 2 y n i rozmiarze i jako 
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Charakterystyka sytuacji 
w oświetleniu Instytutu Badania Koniunktur. 

Stan zaniepokojenia na rynku świa-1 
towym, wynikający z sytuacji politycz 
nej, wahań kursów dolara oraz niepew 
ności' co do dalszej polityki Stanów 
Zjednoczonych, uniemożliwił rozwój 
tych czynników, które rozpoczęły dzia 
łanie już od połowy roku zeszłego, a 
prowadzić powinny do poprawy. Je
dynie w krajach, w których nie było 
ostrego ożywienia w latach 1927 — 
1928, mianowicie w Anglji i Francji, 
t rwały nadal samoczynne procesy po
prawy, lekko się nawet wzmagające, 
mimo niekorzystnych warunków w po 
litycznej, finansowej, handlowej i wa
lutowej sytuacji świata. 

W kraju naszym zauważyć można 
lekkie polepszenie w porównaniu z r o - ' 
kiem ubiegłym. W niektórych galę-! 
ziach przemysłu, ' jak• w żelaznym, 
drzewnym i włókienniczym, poprawa 
jest nawet dość znaczna, nie była to 
jednak poprawa, wynikająca ze wzro
stu procesów inwestycyjnych we
wnątrz rynku lub ze wzrostu konsum-
cji, lecz została spowodowana momen

tami zewnętrznemi. 
Wzmożony eksport żelaza 1 drzewa 

zagranicę wywołał w tych gałęziach 
pracy zwiększenie produkcji, natomiast 
włókiennictwie opierał się na polepszo 
nych przejściowo możliwościach zby
tu, pod wpływem poprzedniego strajku 
i zwyżki cen bawełny, których działa
nie zresztą w obecnym kwartale już.u-
stawało. 

Mimo depresji i silnego zredukowa
nia produkcji, pewien określony aparat 
wytwórczy jest stale czynny. Urzą
dzenia wytwórcze z natury rzeczy 
ulegają zniszczeniu, muszą być . r e r 

montowane i zastępowane, czyli z ko
nieczności muszą być czynione inwe
stycje renowacyjne. Dotychczas w 
wielu wypadkach były one odkładane, 
nie mogą być jednak odkładane do nie 
skończoności. 

Przejście do poprawy koniunktury 
oznacza podjęcie ruchu inwestycyjne
go. Ruch ten może być podjęty jedy
nie w ściśle określonych warunkach. 
Warunki te zazwyczaj są przygoto.wa-

(Rynek walutowy w £od%i 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym utrzymała się dla dolara 
wybitnie. zniżkowa tendencja. W godzi
nach rannych płacono za dolary 5.66 i 
żądano 5.70, Bank Polski płacił 5.63. 
Oficjalny kurs czeków wyniósł 5.63 i ka
bla 5.64 (5 groszy niżej onegdajszego 
kursu). Zaofiarowanie dolarów stosunko 
wo znaczne przy nikłym zapotrzebowa
niu. Obroty małe. Tendencja słaba. 
. j , Y f £ ^ £ w y t ó ^ ' ^ d p f ^ b ł k j k ą moc
niejszą tendeńoję ,pr£y^k\Lrsjig.13.8,,..'w pła
C E N I U i^UcHU inlne"waluty ••bez' zmiany 
przy tendencjach jednolicie utrzyma
nych: 

Frank francuski 34.85 w płaceniu i 
34.95 w żądaniu, marka niemiecka 210 
w płaceniu i 211 w żądaniu, trank szwaj 
carski 12,5 w płaceniu i 172,75 w żąda

niu, szyling ausłrjacki 100, w płaceniu i 
100,25 w żądaniu. Obroty walutami ma
łe. \ 

Złoto wykazało tendencje zlekka 
słabszą wobec braku zainteresowania 
ma ter jąłem: Za ruble płacono 4.6S i 
4,70 w żądaniu i dolary 9.01 w płaceniu 
i 9.02 w żądaniu. 

Łódzkie 8-io procentowe listy zastaw 
ne utrzymują kurs 41.75 w płaceniu y 42 
w żądaniu p r z y obrotach- ś r / ^ p i ć h , ; ^ , ^ 

'.Na wczoraiszem 1 zebWĄtS łwtoifłer 
giełdy pieniężnej notowano: dolary ,5.68 
(sprzedaż) 5.65 (kupno), dolarówka 
48.50—48, inwestycyjna 101.50—103, sta 
bilizacyjńa 52-51.75, budowlana 37.75— 
75.50, Bank Polski 79.50—79. Sytuacja 
wyczekująca, (c). 

Giełda pieniężna. 
Na wczoraiszem zebraniu giełdy walutowo 

dewizowej w Warszawie zapotrzebowani na 
dowizy było nieco zwiększone, przy tei:deu;ji 
słabej. Bank Polski pfacit za banknoty dolaro
we 5.63. Notoiwano: Belgia 124.20 (—5), Cidnńsk 
193.30. • Holandia 359.35 ( —5), Kopcnlnw 
125.80—126 (+60) . Londyn 28.22 ( 4-261, New-
York 6.62,50—5.63 (-^5), Ńew-York kabel 5 6 3 — 
5.64 (—61. Oslo 141.50 (—65). Paryż 34.86. Pra
ga 26 44. Sztokholm 145:25' (4-50), Szwaicarja 
172.55 (—1). Wiochy. 46.83 M ) ; w obrotach 
ni;qdzybankowy:!i Berlin 212.25 (—15): marka 
niemiecka w obrotach prywatnych 210. 75 {—45), 
szyling austriacki 100.25, funt angielski w gotów 
ce 2S20 (i 30). korona czeska 25.30 (--5i. d.> 
lar gotówkov.\v..5j65 (—10),.rubel zloty 4.70 i pól 
dolar zloty 8.99.75. rubel rebrny 1.34, bilon 0.61. 

AKCJE. D|a akcyj tendencja byta utrzymana, 
przy oblotach niewielkich. Notowano: Bank 
Polski 79—79.25 ( 4-25). Cukier 22—22.25 (—50), 
Lilpppy 10.90 (—10). 

PAPiT.RY PROCENTOWE. Dla papierów 

o . 
orocentowychdolaicwych tendencja była słab
sza, zaś dla prywatnych — nieco moiilcjsza. 
Obroty były większe dla 8 proc. Warszawy i 
7 proc. stabiii/atvjncj. Notowano A proc. doa -
rowi\ 4S.I0- -4!>.25 (+20) , 4 proc. inwestycyjna 
ZWYKŁA 10t<.5H, 5 proc. konwersyjna 49. ó proc. 
d.-Jarnwa SS.f-0- -58 75 5 proc. kolejowa '44 75 
t-T-75^. 7 prre stabilizacyjna 51.88—S..-«8— 
51.5.1 (-5.1). edeink: po 500 dolarów 52.5-J (—25. 
10 proc. kcic-jewa 100.50, 4.1 pół proc. ziemskie 
43.75. 7 proc. ziemskie dolarowe 38, 5 proc. War 
szawy 58.38—58.75, 8 proc. Warszawy 45— 
45.25 (-1-25), 8 proc. Częstochowy" 39.85, 6 proc. 
obligacje Warszawy 8 em. i 9-ta emisja 43.25— 
43.50; tranzakcje nietowane: 3 proc. budowlana 
38—37.75 (—25). 7 proc. stabilizacyjna' odcinki 
po 10r. dolarów 57.25, 8 proc. dlllonowska 71.50 
7 proc. warszawska 48.75, 7' proc. śląska 47.50. 
5 proc. renta ziemska 49.25 ( + 2 5 ) . 8.proc. 
Piotrkowa 39.50 (+25) . 10 proc. Radomia 37.25 
( + 25), 5 proc. Warszawy odcinki po 200 zł. 
75, odcinki po 100 zł. 77.— 

Giełda zbożowa 
Ną wczoraiszem zebraniu giełdy zbożowu-

towarowej w Warszawie ogólny obrtó wyniósł 
1.460 ton, w tern żyta 515 ton. Notowano za 100 

także majątkiem pozostającym pod jego 
zarządem lub użytkowaniem, a także 
majątkiem wspólnym. Mąż może wpi
sać do rejestru, iż nie udzielił zgody na 
prowadzenie przedsiębiorstwa przez żo
nę. 

SPÓŁKA JAWNA. 
Nader pożyteczną jest zmiana wpro

wadzająca obowiązek sporządzenia u-
mów spółki na piśmie. Miast ogólniko
wej zasady wprowadzono przepis, I I 
spólnilk ma prawo żądać corocznie wy
płacenia odsetek w wysokości czterech 
od sta od swego udziału, nawet gdy spół 
ka poniosła - straty. (d.cn.). 

Jur. 

klg. parytet wagon Warszawa w handlu hurto
wym, w ładunkach wagonowych: żyto jednolite 
14.25—14.75. pszenica jednolita 21—21.50, psze
nica zbierana 20—20.50. owies jednojity 13.75— 
14.25, owies zbierany 13.25—13.75 Jęczmień na 
kasze 14.25—14.75, jęczmień browarny 15.25— 
15.75, groch polny z workiem 22—24, grocli Vic-
loria z workiem 26—30, wyka 14—15. • paluszka 
13—14, rzepak zimowy 40—42, rzepik . zimowy 
36—40, rzepik letni 39—41, siemię lniane baz<s 
39—40, koniczyna czerwona surowa bez grtibej 
kanianki 1,30—150, koniczyna czerwona bez ka-
nianki o czystości 97 proc. 170—190, koniczyna 
biała surowa 80—110. koniczyna biała bez-ka^ 
niańki o czystości 97 proc. 110—130 ziemniaki 
jadalne 3.20—3.50, mak niebieski z workiem 55 
—65, maka pszenna gatunek pierwszy luksuso-1 

wa 36—42, maka pszenna gatunek pierwszy 32 
—36, maka pszenna gatunek, drugi 28—32, nią-
ka pszenna gatuenk trzeci poślednia 17—25, ma
ka żytnia pytlowa 24—25, mąka.żytnia sjtkowa 
i razowa 18—19, otręby pszenne szale 10,25—11 
otręby pszenne średnie 9.50—10, otręby żytnie 
9—9.50. kuchy lniane 17.75—18.25, kuchy rzepa
kowe 14.25—14.75, kuchy słonecznikowe 18— 
18.50, śruta sojowa z workiem 23—24. 

ne przez samą depresję. Sa to małe 
rozmiary* produkcji, niska stopa procen 
towa, relatywna obfitość kapitałów, 
obniżenie kosztów wytwarzania, nie
wielkie zapasy, nagromadzenie się nie-
:Wykónywąnych przez czas dłuższy in-
weątyc^j renowacyjnych oraz takież 
nagromadzenie w zakresie konsumeji. 
Wszystkie te czynniki potęgują szanse 
rentowności Inwestycyi. 

. Depresja w. Polsce, mimo silnego 
ograniczenia produkcji, nie doprowa
dziła do. znaczniejszego obniżenia stopy 
procentowej oraz upłynnienia rynku ka 
pitałów. D Z I A Ł A Ł Y tu przyczyny naj T 

różnorodniejsze, jak deficyt skarbowy, 
ucieczka' i tezauryzacja pieniędzy, 
wadliwa struktura rynku pieniężnego. . 

Momenty powyższe wytwarza ły na 
cisk, na rynek, uniemożliwiając obniże
nie stopy procentowej,, ponadto istniała 
wysoka .prerrija za. ryzyko. Od roz
woju powyższych momentów zależy 
więc .możliwość obniżenia stopy oraz' 
powstanie większej płynności na ryn
ku pieniężnym. 

W najbliższych' miesiącach oczeki
wać należy-rączej .zmniejszenia obro
tów i produkcji ze względu na znane 
zjawisko, iż zimowa sezonowa depre
sja . posiada obecnie charakter ostrzej
szy, niż zazwyczaj, w szczególności 
zaś ostrzejszy, niż podczas koniunktu
ry: radykalnie zmniejsza się produkcję 
w sezonie złym. skupia sie zaś tę pro
dukcje, w.sezonie lepszym. 

N o w e p r z e d s i ę b i o r s t w a 
zostały zatwierdzone przez 

urząd przemysłowy. 
» » ^ . ; « M ^ ^ : P R Ż E M Y L Ś F B ^ - Y W > « B 

S T A N C J I Z A R Z Ą D U M . Ł O D Z I N A R O Z P R A W I E 
K O M I S Y J N E J w ' D N I U 8 L I S T O P A D A R . B . Z A 
T W I E R D Z I Ł 9 P R O J E K T Ó W N O W Y C H U R Z Ą 
D Z E Ń P R Z E M Y S Ł O W Y C H , M I A N O W I C I E : M E 
C H A N I C Z N Y Z A K Ł A D Ś L U S A R S K I , D W I E M E 
C H A N I C Z N E T K A L N I E , D W I E M E C H A N I C Z N E 
P O Ń C Z O S Z A R N I E , R Ę C Z N Ą T K A L N I Ę , W Y T W Ó R 
N I Ę Ś W I E C O R A Z D W A U R Z Ą D Z E N I A S K L E 
P Ó W R Y B N Y C H I 

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA, 
Wczorajsze notowania łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej za 100 kg. loco Łódź 
żyto 13.50—14.00, pszenica 21.25— 
21.75, jęczmień browarny 15—15.50, ję
czmień przemiałowy 13-—13.50, owies 
zbierany 13.25—13.75, owies jednolity 
13.75—14, mąka żytnia 65 proc. 21.50— 
22, mąka żytnia 60 proc. 22.25—23.25, 
mąka pszenna 65 proc. 33.50—35.50, o-
tręby żytnie 8.25—8.75, otręby pszenne 
8—8.50; otręby pszenne grube 8.50—9, 
rzepak 40—42, ziemniaki 4—4.50, groclł 
polny 22—23, .groch VikłoWa 25—25, ko 
niczyna czerwona 160—200, koniczyna 
biała 80—120, mak niebieski 62—67, wy 
ka 15—16. Usposobienie ogólne ąpokb^-
ne; (c). 

NOTOWANIA EAWEŁNY 
z dnia 8 listopada 1933 r. 

Nowy York. Loco 9.90, listopad 9.56, gru
dzień 9.68,' styczeń 9.77, luty 9.S4,< roarrec 9.91 
-.-9.93. kwiecień 9.98, maj 10.05, czerwiec 10 i U 
liptec 10.18, paźdiz/iermiiik 10.38. 

Newy .Orlean. Loco 9.59, grudzień 9.64, s z 
czeń 9.73, maraec' 9.88—9.89, maj 10.04—10.Ó5, 
liipiicc 10.19, październik 10.32—10.344. 

Liverpool. Loco, 5-25, lisitopad 5.15, gnidaień 
5.15, styczeń 5.14 lu-ty 5.14, MAIRZEC 5.15; kwie
cień 5.16, maj 5,17, CZERWSE-C 5.17, lipiec 5.18, 
sierpień 5.19, wrzesień 5.20, patdzierniik' 5.24* 
listopad 5,22, .grudzień 5.25 styczeń 5.28. 

EGIPSKA. 'Loco 7Xtl, 1 lisloipad 6.94, grudzień 
6;92, słyczeń 6,96, maraec 7.02, maj 7.Ó8, lipiec 
7.15, październik 7.26. 

Upper.. Loco 5.77. Imtapad 5.8-1, grudzień 
5.84, styczeń 5^5, marzec 5-91, mai) 5.97, lipiec 
6.03. październik 6.09. 

BREMA. Looo 10.66, gra dzień 10.51, styczeń 
10,7,3. ,rrun-ZJBC 10.77,. mai 10.89 lipiec 11,02, pai-
dzaerwilk'11.20. 

Aleksandria. Listopad 12.46, styczeń 12.59, 
M A R Z E C 12.89, mai 13.29. L I P I E C 13.54. 

Waszyngton. Departament roViiotwa oblicza 
W V sipna-wc.7dar>iti c^ólny rbiór bawełny na 
13.J00.000 bel. Według rowyżezego obliczenia 
zbiór z akra' wynosi 203 7 lb. 

http://13.J00.000


Mr. JO 10.X1 1933 

Wyrok w procesie fałszerzy paszport^ 
i książeczek P.K.O. - Noiszewskl i Gajewski skazani na Z lata * g j j ^ 

Bokserzy wileńscy 
poraź pierwszy w Łodzi. 

Wileńskie Ognisko wystąpi w nie
dzielę przeciwko IKP w meczw o druży
nowe mistrzostwo Polski (o ogdz. 16-ej 
w Filharmonii) w następującym skła
dzie: waga musza: Kentler, waga ko-
sucia: Keller, waga piórkowa: Scigler, 
waga lekka: Lutuński, waga pólśredinia: 
Matiukow, waga średnia: Polrtksza, wa
ga półciężka: Jendza i waga ciężka: — 
Zawadzki. 

Na czoło zespołu wymienionych bok 
serów wileńskich wysuwają się: Keller, 
Matiukow I p oliksza — dobrzy technicz 
nie i posiadający znaczną rutynę — to 
też specjalnie ciekawie zapowiadają się 
w meczu niedzielnymi — spotkania: Kel
ler — Graczyk, Matiiulkow — Garnca-
rek i Banasiak — Poliksza. 

Mecz IKP — Ognisko cieszy się du-
żem zainteresowaniem nietylko w Ło
dzi, lecz jak się dowiadujemy, wymik 
jest oczekiwany również ze specjalnem 
zaciekawieniem w kołach sportowych 
Warszawy, ze względu na to, że ze zwy 
clęzcą meczu IKP — Ognisko spotka się 
wkrótce stołeczna Skoda. 

Bilety na mecz w Filharmonii sprze 
daje f. Z. Kowalski — Piotrkowska 62. 

„Pierwszy kroK" 
bokserski w Łodzi. 

„Pierwszy kroić bokserski" w Łodzi 
odbędzie się w bieżącym sezonie w dn. 
27, 29 listopada I 1 grudnia. 

Zgłoszenia przyjmowane są do dnia 
15 bm. Ze względu na rozwój boksu w 
r.aszem mieście — spodziewać się nale
ży dużej ilości zgłoszeń. 

Kursy pływackie Ł.K.S-u 
Sekcja pływacka ŁKS-u organizuje 

w basenie zgierskim — nowy kurs pły-
waski pod kierunkiem instruktora Maj-
chrzakgj |f <( . £5 £ .813 « S3?il 

Lekcje będą się odbywać w śroay^.r 
w niedziele. Zapisy przyjmuje sekreta
riat klubu, Piotrkowska 174, przyczem 
członkowie klubu i młodzież szkolna 
korzyestają ze znacznych ulg. 

Warszawa, 9 listopada 
(B) W dniu dzisiejszym sąd okręgo

wy warszawski pod przewodnictwem 
sędziego Rybińskiego ogłosił wyrok na 
członków szajki i fałszerzy dowodów 

osobistych i książeczek oszczędnościo
wych P. K. O. Uznając winę oskarżo
nych, a mianowicie Wacława Noiszew-
skiego, Józefa Noiszewskiego oraz Bo
lesława Gajewskiego za udowodnioną, 

MMMM MM . |,j > . ^ t)je| I>OUC 

sąd skazał każdego z »JD

y Ch P dar 
więzienia i utratę , nono ro j* ^ fc^gzk, 37 
obywatelskich na okres 3 ja *<io*Cy I v 

two cywilne, ogłoszone P> i m: 
szlś w kwocie 1515 zł., sąd *JJJL 

od wszystkich skazanŷ  o.ofev 

Ml^ieclej, rtd 

:łonków szajki i tafszerzy dowodowi lesiawa u a j e w s K i e g o za u u o w u u n i u i u ł , | n i e o a W S z y s t K i c u 

Proces o milionowe nadużycia skarbon 
przed sądem w Grodnie. — B. naczelnik urzędu s k a r b o w e j 
bierał olbrzymie łapówki od zamożnych kupców G R O D Z I * * 1 * IKSJ* 

otaczając się całą armją pośredników 
Grodno, 9 listopada 

W grodzieńskim sądzie okręgowym 
rozpatrywana jest sprawa b. naczelni
ka urzędu skarbowego, Leona Luby, je
go zastępcy Eliasza Kraczkiewlcza, bu
chaltera Władysława Molendy i kup
ców Mojżesza Chalefa, Hirsza Izaaka, 
Heszla Jogi! i Chaima Kamiońskiego. 

Akt oskarżenia, którego odczytywa 
nie trwało cztery dni, zarzuca oskar
żonym czyny, które 
NARAZIŁY SKARB PAŃSTWA NA 

STRATĘ 1.132.340 Zł. 
Olbrzymi materjał dowodowy, spro

wadzony na salę obrad w kilku potęż
nych skrzyniach, niezwykle długa lista 
świadków, wreszcie niesamowite oko
liczności przestępstwa — wszystko to 
pasuje proces grodzieński na jakąś roz
prawę - monstre, której echa z pew
nością rozbrzmiewać bedą daleko poza 

rogatkami pięknego miasta nad Niem
nem. 

Jeszcze w roku 1928 w prasie gro
dzieńskiej ukazywać się zaczęły arty
kuły, naświetlające arcydziwne stosun
ki w grodzieńskim urzędzie skarbo
wym. Naczelnik tego urzędu, Leon Lu
ba jawnie i wyraźnie faworyzował bo
gatych kupców przy wymierzaniu im 
podatków i przy przeprowadzaniu u 
nich egzekucyj. Utworzyła się cała ar-
mja pośredników pomiędzy Lubą a miej 
scowymi bogaczami. 

Natomiast kupcy mniei zamożni byli 
przez Lubę traktowani z całą bez
względnością. Protokuły ubóstwa pan 
naczelnik z reguły wrzucał do kosza. 

Równocześnie po Grodnie krążyć 
zaczęły pogłoski o łapówkach Łuby. 
Rzucało się w oczy. że Łuba, który do 
Grodna przybył, jako człowiek zupełnie 

Decydujący mecz 
o mistrzostwo Ligi. 

W niedzielę rozegrany zostanie o-
s lat ni w sezonie mecz piłkarski o mi
strzostwo Ligi, a mianowicie Cracovia 
—Ruch w Krakowie. Wynik tego me
czu zadecyduje ostatecznie czy tytuł 
mistrza Polski za r. 1933 zdobędzie 
Ruch (o ile wygra z Cracovią), czy też 
Pogoń lwowska — w wypadku remisu 
lub zwycięstwa Cracovii. Co do Wi
sły to w najlepszym wypadku zachować 
ona będzie mogła drugie (w wypadku 
porażki Ruchu) lub trzecie miejsce w 
tabeli. Oracovia pozostanie na czwar-
tem mieiscu, chyba że uda się jej poko
nać Ruch wysokocyfrowo. 

— Prócz meczu Cracovia — Ruch 
odbędzie .się w niedzielę w Widmie mecz 
o wejście do Ligi między WKS Śmi
głym a krakowską Garbarnią. 

Czołowi hokeiści 
czescy grać będą w Polsce. 
Podczas pobytu drużyny hokejowe! 

Legji w Pradze, zawarte zostało poro
zumienie z LTC Praha, na mocy które
go drużyna LTC Praha, będąca właści
wie mistrzem Europy, przyjedzie w 
styczniu do Polski na dwa mecze do 
Krynicy (lub Zakopanego) 1 Warszawy. 

BÓLE REUMATYCZNEr 
LUMBAGO, 
ISCHIAS. 
oraz wszelkld 
NERWOBÓLE 
LECZY I KÓF 

światowej sławy SAPOMENTHOL „MATULI" 
Najwyższe odznaczenia na wystawach w Lon-
dynie. Paryżu, Wiedniu, Marsyiji i t. d. 
Już Jednorazowe użycie sprowadza znaczną 
ulgę. 

Do nabycia we wszystkich aptekach I skła
dach aptecznych. 26. 11 

Robotnica oskarża kierownika związku 
który napiętnował ją publicznie na zebraniu 

Tomaszów, 9 listopada. I że właśnie ona o tem doniosła p. Sob-
W okresie strejku w Tomaszowskie' J czykowi, nie przyjęła jej z powrotem do 

Fabryce Sztucznego Jedwabiu, a więc 
w okresie walki ogółu robotników wi 

Przed 
Posiad 

niezamożny, już po ^ J ^ ^ ^ Z 
niu zaczął szastać p l ^ g n * Ai e i 

dzłć życie wystawne. 
rać i t. p. _.,„ft tuP1 

Nabrał też pan naczc..--- . „ W?? M Y 
URZĘDNIKÓW swoich zwyW °J' $ P s i p
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Te" niepokojące w e r s j e , , K I W v ' |2dż> 
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mle, sprawiły, źe wszczęto « [ f : v : i i j A , 
dochodzenie. Już wstępne Pra
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miar nadużyć. P r z c d e w s ^ 5 ' i ^ T k X „ d c 
zało si Q , że w przepastny^ > R*^ u f t 
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Proces 
5 tygodni. 

„rzetelnie prow* 
monstre po 

Cd!' !t!0 
<fia 

Uyywjkjohii, jp«4aja#cję i^tauvpkói^. oraz o 
godziwe wa fraki płacy, 'wyszły na świa 
tło««dzienne "najrozmaitsze rzeczy, jakie 
panowały na terenie tej fabryki. 

Sprawami temi zajął się gorliwie Zw. 
Zawodowy „Praca", w którego rękach 
spoczywała akcja strejkowa, a' którego 
celem było napiętnowanie tych stosun
ków i nakłonienie na konferencjach dy
rekcję do przeprowadzenia jaknajdalej 
idących zmian, któreby położyły kres 
nieludzkiemu traktowaniu robotników 
przez niektóre jednostki. 

Na jednem z zebrań robotników wi
lanowskich, jakie odbyło się w lokalu 
Związku „Praca", ówczesny kierownik 
tegoż związku p. Jan Sobczyk, ilustru
jąc stosunki w fabryce Sztucznego Jed
wabiu, przytoczył fakt, że robotnica 
Rebzda 
została uderzona przez swą zwierzch-

niczkę, 
starszą robotnicę Genowefę Wąchałę 
za to, że nie podniosła z podłogi leżącej 
przędzy jedwabnej. Wiadomość ta do
stała się właśnie do związku, bynaj
mniej nie za pośrednictwem pokrzyw
dzonej, ale osób postronnych, a kierow
nik Sobczyk zrobił z tego użytek na ze
braniu publicznem. 

Genowefa Wąchała, urażona tem 
publicznem napiętnowaniem, a poza
tem, nie przyznając się do zarzuconego 
jej czynu, wystąpiła przeciwko kierow
nikowi związku p. Sobczykowi na dro
gę sądową, oskarżając go o oszczers
two, które mogłoby zaszkodrisć jej 
stanowisku. 

Sprawa ta znalazła się onegdaj na 
wokandzie tutejszego sądu grodzkiego. 

Oskarżony Jan Sobczyk, który obec
ni* zamieszkuje w Pabianicach, na roz
prawę się nie zgłosił, lecz złożył wyjaś
nienie w drodze rekwizycji w sądzie 
pabianickim. 

Powołana w charaikterze świadka 
robotnica Rebzda zeznała, że nie zosta
ła uderzona w tv/arz, lecz w bok. Ude
rzenie to było 

bardzo bolesne, 
bo Rebzda była w ciąży, na co przedło
żyła świadectwo lekarskie. 

Ponieważ wiadomość ta dotarła wów-

pracy. 
Tęn fakt właśnie rzuca światło na 

ustosunkowanie się dyrekcji Tomaszów 
sklej Fabryki Sztucznego Jedwabiu do 
związku robotniczego, którego zada
niem jest obroni interesów robotników. 

Dyrekcja T. F. Sz. J., nie spraw
dziwszy, kto właściwie doniósł o tem 
związkowi, zwolniła z pracy Bogu du
cha winną robotnicę, która była osobą 
pokrzywdzoną. 

Sąd po zbadaniu kilku świadków 
wydał wyrok uniewinniający p. Jana 

T o m a s z ó w M a z o w i e c k i 
GŁOŚNY ZATARG NA TERENIE 

BANKU LUDOWEGO. 
Jak już donosiliśmy na dzień 12 bm. 

wyznaczony został termin nadzwyczaj
nego walnego zebrania członków Ban
ku Ludowego, na którem ma być omó
wiona kwestja bezprawnego zawiesze
nia w czynnościach zarządu banku 
przez radę. 

Na zebraniu tem postawione będą 
zarzuty obu s/tron. Ponieważ postępo
wanie rady nie jest niczem usprawiedli
wione, większość członków jest nieprzy 
chylnie ustosunkowana do tej rady. 

Tem też się tłumaczy fakt, że w bie* 
źącym tygodniu ^wpłynął do Banku Lu
dowego memorjał z podpisem 10 proc. 
udziałowców banku z żądaniem uzupeł
nienia porządku dziennego nadzwyczaj
nego walnego zebrania w dniu 12 b. m. 
następującemi punktami: 

1) votum nieufności dla Rady Banku 
Ludowego; 2) wybór nowej Rady Ban
ku. 

Zarzut, jaki stawia radzie opozycja, 
jest zupełnie uzasadniony i logiczny, 
gdyż każde nieporozumienie pomiędzy 
kierowniczemi jednostkami wywołuje 
popłoch wśród udziałowców, którzy 
obawiają się odpowiedzialności mater
ialnej. Kłótnie te podrywają również 
zaufanie klijenteli banku, 

Opozycja przystąpiła jui do spraw
dzania niektórych książek banku, a w 
szczególności zainteresowała się obec
nie księgą udziałowców. 

Zebranie, jak wnioskować można z 
dotychczasowej gorączkowej pracy opo-

czas do związku, zeznaje dalej Rebzdo- i zycji, zapowiada się bardzo burzliwie i 
wa, dyrekcja fabryki, przypuszczając, i ciekawie. 

MONSfEUR 
Dziś pocz- o g o d z 

Jubileusz T 6 > 
Artystycznego 
Świat artystyczny 

dzi! uroczyście jubileusz 
tru Artystycznego. , 

K Stanisławski i W- f;0dy 
czeńko otrzymali 
wyasygnowane przez r 9c0* i 
którzy w teatrze tym £ o ^ n ' , l 
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Na 
delegaci polskiego ś w i a ^ 
bawiący w Moskwie 'H 
rządu w związku Z | 
stwa polskiego w t. z i 0^iijf 
kowskiej. r c n r e z c w e f " 

Świat muzyczny ren W ^ 
gorz Fietelberg, które^j O ^ 
Filharmonii m o s k l c ^ ^ 
wielkiem powodzenie 1 ' 
nów czerwonej stolico" , 

ZJAZD D°p0T5kI«fW * J S \ 
Lwowska P ? > c P ' i 0 K > J 

bu orKantzuie w W^LLO^U*'* 
Delegatura Lwowska P 
bu organizuje w P0,,,-*^"; «-o>*:,o 
obchodu 15-lecla WW°£7 IO L\T6<CI 

wa Zjazd z całej Po«*' t n|cy „JJ. , 
11 listopada b. r., «cx«l

,

0ieJo*^0|n>.J J 
s taj , t 7<i proc. zniikj

 k

° d < , • , 
Wyjazd i n d y w i d u a - p o & ? f , 
m w dniu dzSsIelstfg ^ c ) » 

$
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t>ecn|e 

T. K.. oddział w Ł °
d z i

' 
b. m. włącznie. BM^I, A«° 

237-11. 

F. k o p c K 
G d a ó s ^ f 

tel. 232"5%- ' ,1 
p r Z v i t j e ^ V v 

w Lecznicy P io t rko^* R V„K> 
przy Górnym 

S h ' a l ; n , c 
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 d o tVch«as w Łodzi. 

a i f l ^ a ^ C S p o l i t » 3 opieczętowała w 
eo Z n l°"vh p 3 t ó J a n y dom schadzek prr.y 

3 l a t , p > i S ^ , c y IV brygady poddali o-o k r e s 
iszone p r z e z . s 0 l ! ^ ] 0 J J ' G I L A C I I mieszkanie" niejakiej 

sąd z a S « d Z 1 ^ zamieszkałej orzy Alei Koś 
' s k a z a , , y C ^edz^ 0 5 o b y ' k t o r e t o m i e " k a " 

f l i l l P l ! Sdv policjanci wkro-
U^K l ic''£ ? n i a Freklowei zastali 

U K H I " , ie, towarzystwo — ,,pensjo 
»(lO W ii e , v d u ° " z k i l k u panów — 

J Y J E F L 9 ,̂ «cici u r c k l o w e i opieczętowano 
, u , ^ 'ikji. 7 ? osadzono w wiezieniu. 
i l r r f Y W NrL> a Z a l°' 35-lctnia Pola Fren-
L K U * V

 j f \ r J j | U przed dwoma laty z Ar-
. juicicm 11 > v N d , ! l e P°s i?-dała na szeroką eka 

ć P i e"o egatO * C l A > i Kościuszki 37 ele-an-
w n e - M b C m e ' w k t ^ r n urządziła lu-

,Mn» W & 6*- \ \ f n Y > d Y n « d l a ^tajemni n» t fĄl 2 * N o r ' i ć i e d ° tego „przybytk 
' ' 'We' ą wymieniania odpc _ TEMA 

NIE 
^ ^ K s i e ^ h / 0

 t e Ś ° ..Pizybytku" 
i' I 

a-vie. 
sie- P f i *iw W Y J | * D Ż A . I A C Y C M N A S T U D . J A 

W I E , k ene'ii|*Crika 4 n

b l T ' ? Informacyjne w Łodzi, 
n r a C E „ # T I * 3) ,™. (Centrala w Warszawie, ul. 

t ę p n e " , c» , ł *%Nsanrt l d a m i a . ż e w związku z no-
odkry ' Y ŁI , l e l ' 1 JFI**! 0 | t s M - I S , U D E N C I wyjeżdżający na 
S S y S ^ i ^ f r k o n j Z ! 6 * d « Belgii musza sie wy-

' z e d C S ^ T i ^ & C ! l , b e l «! i sk lm znajomością Je-
E P A S T N Y C L „ L A ^ L C T j ^ 0 lub tlamand/.kiego, oraz mu-
rci i ię iy p ,7. N i dn.c,a,,-; szereg dokumentów. 
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WIZY 
powyższego egza-
bclgijskiej udziela 

.PIZe«dloV' " W ^ L ^ - D A M I A * I E - ZAPISY NA 

I U B U C B T E R A W °a rok 1933/34 ieszcze 

^fflflB-' l M t ^ ^ S B S A C J A "TABAR1NU". 
O R O W A * " CO»« HNI W W ^ O W Łodzi loikadu „Ta

TRĘ P O T R * 8 JRfetf^Ł p„ S W y C h B > Y A ' C Ó . W NO. 
A»*r|k,-,SiiT'»Vu.,i' ' o-zawszy od d n a dzi 

4****^ M&Sh.t. ł i « b e d « i * w „Tabajrini* kV*- r?. i r * r r Y' światowej sławy kró-
A | f l ' W 1 * * * . * * i zgrabna Farry przybyła 

g » B " ^ y , gdzie cdnoóMa wspaniale 

^ l l f O IlNfcSeJL 1 ' w l y F * - r y stanowić będą 
. . - l l B I I W Łodzi i ściągać będą tłu-

iSH. r f 0 najpopularniejszego diziś w 
^ . • % m P r ć c z występów Marty Farry 

V ) ' 6 w n V został w pełni. A więc 
•rtw^Wr.1** v ' a l k > kobiece oraz bagaży 

:Str. 11 

Amanullah chce objąć z powrotem tron. 
Bombaj, 9 listopada. Panuje powszechne przekonanie, i e król 

Według wiadomości nadeszłych z 
Afganistanu król Nadir zamordowany zo 
stał w swym pałacu przez dworzan. Król 
napadnięty miał być przez wiernych mu 
dotychczas dworzan w chwili gdy opusz
czał harem. 

Napastnicy dali do króla 3 strzały re
wolwerowe od których Nadir padł ran
ny w pobliżu drzwi haremu. Zabójcy 
wlekli rannego, poczem -.;»&TLVLETOW:ILI 
go. Ani w Bombaju, ani w New Delhi nie 
otrzymano dotychczas oficjalnego 6PRA> 
wozdania o okolicznościach zabójstwa. 

padł ofiarą intryg, tak charaktery*tycz 
nych dla historji Afganistanu. 

Rzym, 9 listopada. 
W wywiadzie z przedstawicielem a-

gencji Reutera b. król Amanullach oś
wiadczył, że, jeśli naród afgr.ński tego 
zapragnie, to gotów jest powrócić do 
kraju, aby wprowadzić w życie swój pro 
gram reform i poslępu. Jestem gotów— 
oświadczył Amanullach — służyć zaw
sze memu krajowi w miarę mych sił ł 
możności. 

Masz reporter zanotował 
W miesz-kaniu własnom PRZY ULICY Kopewii- i Wędrownika ŁAŁNZYM*no na Placu Leonha.rd- ' 
V~ . . . L I I «U - . _ ' « . . . . -L...:L: - I _ . L : /^L>»_ I 

lMi '"J z ud.zii.ALEM RNAIKOMITYOJI 
»BKJIR 0 s^ ( L , I ( r a n^ZYILRWA ,iw5etnŁ 

V,<, V A 6 N 1 C Z Y W TEATRZE KOMI
KÓW. 

33 , - ROIŁPO.c2yna się w Tea-
^.Wzynarodowy turniej iapaś-il : • 0 ^l^zyna' 

0 Pyg^tlfz^two, W tur 

« tl/ t, ndSW^! 1 0 1"*"!* w fiferaoh .porto-

ibileusz j i V')(U 20-, K r e«a jest w I eatrz 

ijjj^^tki. które popisywały sią 
• * • 0 r r i j S l ( C U r o P e , s ' ' < i c ' 1 - Pieiwsay ko> 

grana jest w Teairze Korni-

0 .Sod*. 8-ej. W OOBETY i 

Z muzyki. 

Recifail Iplewiczy 
Dory Scuri. 

I Wieflki, fenomenalnie wielki głos; 
giętki i podatny; wyrównany we wszy 
stkich rejestrach; czysty i o szlachet-
nem brzmieniu, zwłaszcza w mezzo vo 
ce.-. Czy pani Dory Scuri, tak hojnie 
obdarzonej przez naturę, nie należy u-
ważać za zjawisko wręcz fenomenalne 
na firmamencie śpiewaczym? 

Do tego należy dodać jeszcze nieprze 
ciętną muzykalność, ujawniającą się nie 
tylko w interpretacji poszczególnych 
aryj i pieśni, lecz i w doborze samego 
programu i, niestety.,, dużą nerwowość. 

Pani Scuri jest śpiewaczką młodą-
Stoi na pierwszym szczeblu 'kar jery 
śpiewaczej- która powinna być wspania 

. ła. Pani Scuri nie ma jeszcze rutyny 
na Kacperska, która w celach »amobó)czych na- , ta, w chwili, gdy spał na kup'* śmieci. Chło- j e s t r a r J 0 w e j i jest nieopanowana. Nickie 

dy nie umie okiełznać swego wielkiego 
głosu i pozwala mu, zwłaszcza w gór
nych tonach, wybuchać z siłą żywiołu. 
Wtedy forta w górnym rejestrze są za 
ostre. Ale to jest sprawa tylko nerwów 
i otrzaskania z występami. 

Wspominaliśmy o pięflcnem mezzo 
voce artystki. Stara ballada z „Fausta" 
o „Królu Thuli" ożyła w interpretacji p. 
Scuri właśnie dzięki operowaniu pięk
nym półgłosem. „Step" Greczaninowa 
był wykonany po mistrzowsku- a arja 
Mimi z ostatniego aktu „Cyganerii" po 
rwała nawej najmniei zdolnych do en
tuzjazmu słuchaczy-

Akompaniował, jak zwykle, bez za 
rzutu dyr. Ryder. Z. 

Nowy York, 9 listopada (Pat). 
Z Hawany donoszą, iż podczas wczo

rajszych zajść, spowodowanych nową 
próbą zamachu stanu, zginęło 50 osób. 
rannych jest 125. 
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pila SIIĘ jodyny. 
Desperatka wskutek braku pomocy zmarła. ** * 
W dnću wcroraiiszym w miesi»kaoiu wlasncm 

przy ul. Stolarskiej 21 usiłował po2bawić eię 
życia przez wypicie większej ilości tpirytuau 
denaturowanego 46-letni Stanisław Grabarczyk. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udziele
NIU denatowi pomocy, przewiózł go do »apM.a'la 
mieisikiego w Radogoszcsu. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku — nierporo-
zum:'S.nia rodainne. 

»* * 
Emilia Albrecht, bez stałego miejsca zamtetz 

kania, w bramie domu przy ulicy Śródmiejskiej 
nr. 10 popełniła samobójstwo, zażywając więk
szej ilości jodyny. 

Denatce udzielił pomocy lekarz pogotowia i 
przewiózł ją do szpitala zapasowego, • 

W dniiu wczorajszym w fabryce firmy „K. 
Spiro i N. Birencwajg" przy ul, Karc-lewskiej 
i 7 wydarzył się nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy, któremu ujegt 52-letni robotnilt J*n Za
kroczymski (Wileńska 16). Robotnikowi maszy
na zmiażdżyła trzy palce u ręki, 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pierwszej 
pomocy nieszczęśliwemu robołoiikowi przewiózł 
f,o do (szpitala okręgowego przy ul. Zagajjni-
kowej. 

* 
Bolesław Kasprzyk, lokator kolonii miejskiej 

na Polesiu Kon^łantynowskiem, w piwofcy do
mu przy ulicy Perlą 5 znalazł trupa noworodka 
płci żeńskiej. 

Trupa,przesiano, dp orpeektorium. Równo-
śnie powiadomloac o (eto policję, która wdro 

żył*, poszukiwaalia. 
•* 

Małżonkowie Jan i Maria Bednarkowie, z»-
mieszkaiU przy ujiey Nowej 36 w dniu wenoraij-
szym wsizczęli między sobą sprzeczkę, która. 
zam ;cn :ła się w bójkę. 

Bednarkowa schwyciła butelkę napełnioną 
kwasem solnym i zawartość jej wylała mężowi 
na twarz. Bednarek odniósł poparzenie twa
rzy i wypalenie oka. Rannego przewieziono do 
szpitala. 

Policja wdrożyła dochodzenie i aresztowała 
Marję Bednarek do czasu wyjeAnkflia aprawy. 

12-letni Hipolit Baranowski, zamieszkały w 
Wilnie przed tygodniem zbiegł z domu rodzi
cielskiego i towarowemi pociągami na gapę 
przyjechał do Łodzi. _ ^ 

czc 

Piec oświadczył, że zamierrał się dostać do 
rancji. 

Zbiega zatrzymano i odtransportowano do 
rodziców. 

W mieszkaniu własnom przy ulicy Karowej 
11 w czasće czyszczeni kołnierza futrzanego 
spowodowała wybuch benzyny 25-letnia Stani
sława Wesołowska, doznając goparzenia twa
rzy, głowy oraz obu rąk. 

Poparzonej udzielił pomocy lekarz pogoto
wia, poczem przewiózł nieostrożną niewiastę do 
lecznicy. Ogień ugasili domownicy. 

*• 
Juljan Walewczyk 20-letni szewc zamiesz

kały przy ulicy Okopowej 20, powracaijąc w sta 
nie pijanym do domu na ulky Grabowej, zacze 
piał przechodniów i wszczął z nimi bójkę 

Zaczepieni zareagowali ostro na zaczepkę i 
tepem narzędziem zadali szewcowi szereg ra
zów w głowę i szyję oraz w twarz. 

Rannego opatrzył lekarz. 
m . 

Przed domem nr. 11 przy ul. Żytalej upadł 
na ehodn/k jakiś mężczyzna. 

Lekirz pogotowia ratunkowego stwierdził o-
slabienie z głodu i po udzieleniu pierwszej po
mocy przewiózł nieszczęśliwego do szpitala za
pasowego przy zbiorni miejskiej. 

Ze znalezionych dokumentów wynikało, iż 
jest to 40-lctni Szymon Jarczaik, mieszkaniec 
Sieradza. 

Talna organizacja hitlerowska 
Ryga, 9 listopada. i mającej na celu przywrócenie dominacji 

Policja polityczna zaskoczyła w mie-1 baronów niemieckich na Łotwie. Organi 
• it>Jr,AA*i t irM-7vwArłir;rVw H i t l e r ó w - . zAcja ta buduje swe nadzieje na wzra-srkaniu jednego z przywódców hitlerow

ców niemieckich w Rydze nielegalne ze
branie, w którem brało udział około 30 
osób. Skonfiskowano liczne waine doku 
menty. Aresztowani poddani zostali ścis
łemu badaniu, poczem wypuszczono ich 
na wolność. 

Według doniesień dzienników, było 
to zebranie członków ftijnej organizacji, 

zaqe 
słającem ciągle ,, Drang 
Niemiec hitlerowskich. 
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T W I S T A OD GO-

DR. MED. 

L NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32 . T « I . 2 1 3 - 1 8 
Przyimule od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 

W niedz. 1 święta od 9—12 w pot. 

„Czystość" 
Piotrkowska 44, teielon 167.4S 

przyjmuje cykhnowame. drutowanie, 
froterowanie aikz sprzątanie biur, po-
<.(•!. Czyszcze.iie «zyb 

Dr. 30—2 

° « i I 

W. BALICKA 
POWRÓCIŁA 

ul. Piotrkowska 2 0 0 
rós Puste] 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
od 1 do 3 1 od 7 do 8-el 

DROBNE ofłoszenlt w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora fcib sub 

42*' 1 44" kolorówkl z maszynkami 
KUPIE. — OfeTty sub „Krosna'' do 
Admln, Republiki, 20—2 

Do akt NT. Km. 1347/33. 
O B W I E S Z C Z E N I E : 

Komornik Sądu Grodzkisjo w Ło
dzi, rewiru 7-go, zamiestikily w Ło
dzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 96a, 
, zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, tt 
w dniu 21 listopada 1933 r. o eodz 
11—13 w Łodzi, przy ul. Piotrków 
skiei Nr. 18, odbędzie się publiczna li
cytacja ruchomości a mianowicie: 20 
sztuk płótna tyrolskleeo, (a 17 mtr. 
na 8 m.). 11 sztuk płótna sze/r. 17.90 

, m., 13 sztuk Płótna „Silesia'' a 17 
lokatora, 2) znaleźć mteszkanle lub m t r . i innych towarów, oszacowa-
pojedyńczy POKOI, 3) sprzedać nleru-nych na łączną sumę zł. 7.882, które 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol- moina. oglądać w dniu licytacji w 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) ™ C Ł ™ " " W 

wyszukać pracownika — niechai po-, tódź, dnia 3 listopada 1933 r. 
da drobne ogłoszeni* do .Republiki'! Komornik (—) St. GÓRSKI-

GABINET CHIRURGICZNY 

został przeniesiony na ulico 

Z i e l o n ą 5, 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 po poL 
Ceny lecznicowe. 

I. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

N A S E Z O N J E S I E N N Y 
poleca 

„ H E L E N A " 

9 Z A W A D Z K A Ck 
Wejście p. bramę 

L A K I E R M I K - M A L A R l 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, lak: samochody, powozy, 

meble i 
P H t A M I E S Z Y L D Ó W 

Ceny konkurencyjne. 
Gazowa 7, m. 2, parter (Koziny). 

ooooooooooooooooooooooooc 
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D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

„ P r z e d w i o ś n i e 

Dziś i dni następnych! 

Hi Wobec entuzjazmu z jakim się spotkał film 

oraz wskutek odejścia tysięcy osób od kasy, wobec braku miejsc i t f 

prittdłuiamy wyświetlenie filmu do 15 listopada wła<wf,"*|ssa 
Największy film świata! Film nad filmy osnuty na tle epoki Nerona. — W roi. gł: Claudette Colbert-
Frederlc March, Charles Langthon oraz 7.500 statyst. 

Nasteimy pgoggam: „CóBKA PUŁKU 

DR. MED. 

Hlewiażski 
Chor. weneryczne, skórna 

I nioczopłclowe 

Andrzeja 5, teiei. 1 5 9 - 4 0 

przyjmuje od 8 — 1 1 rano I od 5 — 9 w 
w niedziele i święta od 9 — 1 . 

D r * m e d . 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

DR. MŁD. S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 9—11 i od 3 — 4 po pol. 

Sienkiewicza 54 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—ll rano l od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

id i i pol — 4, 6—9 wlecz, w nie
dzieli: l święta od 10—I 

CERSJ; lecznicowe. 

D r . m e d . 

S. KANTOR 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

rycznych i m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadzi! sie na ul. 

PIOTRKOWSKA 90 
Teleion 129.45. 

przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wiecz 
w niedziele I święta od 8—2. 

DOKTÓR 

U), fcagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
i MOCZOPLCIOWE 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r, 1 do 2 i pól 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedzielę 

i święta od 10—1. 

Część I. — W i e l k i b e z k o n k . 
r e p o r t a ż r e w j o w y 

Część U. — W i e l k i M i ę d z y n a r o 
d o w y T U R N I E J Z A P A Ś N I C Z Y 

• « N a o b i e ł o p a t k i K O B I E T 
I N M I I I I w N I w on r i . , o i „ , . . . i , . , , . . , , . i , „ ; , - , „ . , . „ i , » K . „ ~ n n i . 

Al. I-go Maja 2. 

Od dziś codziennie 

w 20 oryginalnych przebojowych obrazach 
MIECZYSŁAW MIRSKI 

.•• GINA KRAS1ENSKA 
£ KAZIMIERZ BAJON 
< ENRICO & LUCY 
w WACŁAW ORSKI 
« 4 POLUX - OSTROWSKICH 4 
< BALET LUZINSKIE.I 
z Ira — Rona — Mcrl 

Z. SZAJDZINSKA 
AtlECIO WALEWSKI 

o mistrzostwo Polski i
 n

^ 0 w y 1 
Sędziuje w ringu międz>naro ^ 

tyczny P. 0*f tttg&% 
Turniej odbywa sie w ™ S ' z nei ( S e 

dzynarod. Federacji A«etyc» ' 
bleca). 3 pARi- ,„ 

CODZIENNIE WALCZĄ ^ g ijj 
Początek w dni powszednie o 
wiecz., w sobotę, " I e d , z i e « , | ecz - J i 

5 . 7.30 i 10 * ]

 M i a nura, 
Wsteo na widownie po w..C,f 

D ° C z t o w ; 

fest* iistc 

| J On „ i e i n-ść 

Muzyka pod bat. 

Campell nie traci przytomności umysłu... Ś W I E Ż Y 

Na zdjęciu widzimy moment, w którym znany rekordzista Malcolm Campbell 
(Nr. 10) wychodzi zwycięsko z bardzo niebezpiecznej sytuacji. 

Kupno I sprzedaż 

SAMOCHÓD osobowy okazyjnie ku 
pic szczegółowe oferty do admini 
stracji Republiki sub „Gotówka". 10 
KARTOFLE, marchew pastewną do
starczę wozami, Krempo,, poczt. Pod
dębice. 12 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje i-szycie po domach, 
u l . 6 -go S I E R P N I A 7 6 

m . 1 6 , I I I p . 

OGŁOSZENIE. 
Syndycy tymczasowi masy upadłości fir

my „Przemysł Włókienniczy Karol Steinert'' 
Sp. Akc. komunikuje, że w dniu 24 listopada 
1933 r. o godz. 10 w Sali Zebrań Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi odbę
dzie się zebranie wierzycieli z następującym 
porządkiem dziennym: 

• 1) -wysłuchanie sprawozdania syndyków 
tymczasowych i zatwierdzenie ich wydatków, 

2) przyznanie syndykom tymczasowym wy
nagrodzenia za ich czynności, 

3) zawarcie układu z upadłym, względnie 
utworzenie związku wierzycieli i wybory syn
dyka ostatecznego. 

Syndycy tymczasowi masy upadłości; 
Adwokat RYSZAR VOGEL 

Inż. BOLESŁAW BENEDEK, 

T R A N 
a na 

L E C Z N I C Z Y 

NADSZEDŁ A P T B K £ 

ST. HA. 
0 - 3 G Ł Ó W N A

 6<^mM 

PRZEARO 

S**t , E D

ENAST( 

8 °B KTO 

,rzet»rt 
Zarząd m. Łodzi ogłasza p r z ^ c t " ^ -

niczony na dostawę materjału " ^ - c h " , OJ 
m. sz. desek podłogowych sosn słeto>^ 
wanych i szpuntowanych 1 i ^ C,ESI ^ 
14 do 18 cm., desek sosnowi c » , ^ V 

1 i jedna czwarw obrzynanych 
sz. i 1" — 36 m. sz »rvdzia'.e,.^4l, ^ 

Oferty składać należy w 
nictwa, Plac Wolności Nr. 14, P°* io4^cCi« 
dnia 18 listopada 1933 r. do R o U Ł p i s ^ 
pertach podwójnych, zalakowana p f Ze ^ 
firmy, każda z napisem: -Ole™ adą >; y l ' ' 
mającego sie odbyć dnia 18 e g 0 \ * yja? w n * ^ 

:ewnctrzna zaś. prócz wsppmnia' ^i^c-

ku na dosta-wę materjału drzewu ^ ^ 
niom nazwy firmy wraz z SALOPĘ1'5.,' 
nętrzna koperta winna zawiera^ __, 

także dowód złożenia wadium ytf^JW 
Kasy Miejskiej oraz podpisane: ' ^ „ ^ 
targu, warunki techniczne, P r 0 J 

sztorys i deklarację. „,„ceni "U*-. 
Wadium' w wysokości 5 P ^ ^ * r > ' ; 

nci sumy należy wpłacić w gotów ^ 
Innych wartościach .podanych j a v>tp 
rt emnc/\K!o 11 1 i i ii i -i i odl)!^-^ . P j . o sposobie oddawania i odbi 
robót, wykony-wanych dla 
Łódź" (udiwala Magistratu Nr 
maja 1931 roku). 

Gminy ' 
378 

'Ślepe kosztorysy, warunki J*zfAf 
runki techniczne, projekt unio}5 ^ W { # 
są do otrzymania w biurze Mj^j tf, 
tów Mechanicznych, ul. Przejazu ^ 
od 8-cj do 15-ej. ,oit l u D , 

Oferty można składać na ca w .... 
dostawy. * 

Otwarcie ofert nastąpi w Otwarcie ofert nastąpi w aWLeC\e L P°„ 
1933 roku o godz. 12-ej w ef% plejjj, ^ 
nika Wydziału, Plac Wolności. '.^ V* 
kój Nr. 42, w obecności oferem 
upełnomocnionych. m. 

Łódź, dnia 10 listopada 1 9 3 3 ' ^ V 

jeźdźca, 

A a i ^ o dniej 

ft Wl r ? r Ó W l 

Ł i y ^ n . Za 

L ^ ^ K LERŁAEJ 

^ l t i , j ? S W l a t n 

pasme 

• • 

"ZARZĄD 

Lokale Posady I 
BEZ ODSTĘPNEGO! Mieszkania, skle S K L E P 0 W A pohukuje posady w bran 
^ e ^ u t b f o S ^ ^ z ^ T ^ o E ; ^ owocowej, kolonialnej itp. Gwara 
..l.ok.umpoT'. Piotrkowska 55 
DO WYNAJĘCIA 
słoneczny z wygodami 

front. II piętro, m. 5 

towana solidność, pilność i energja. 
Oferty sub „Poprawię obrót*' do , Re 

umeblowany pokój publiki" ' 10 
I n 

Zielona 48 
10 INŻYNIER textylny absolwent Wyż 

szej Szkoły Włókienniczej w Ver-FABRYCZNE lokale ze silą pary z ko- ' 

tkalnię, trykotaże i różne do wydziel 
źawienia. Oferty sub „Różne". 10 POTRZEBNY na stałą posadę urzęd 

". mk, buchalterja, inkaso, kaucja, Koś 
10 

POKÓJ umeblowany, sloneozny, na 
przeciw Sądu do wynajęcia, Cegieł- duszki 41. Dozorca. 
niana 58. m, 5. 1P. AKWIZYTOR o dobrej prezencji po-.SPÓLN1KA młodego inżyniera z ma-

FRYZJER męski potrzebny od zaraz 
Zakład fryzjerski. Zamenhofa 1. 10 
BUCHALTER, stenotypista - korespon 
dent (angielski, francuski, niemiecki, 

polski) poszukuje pracy całkowitej 
lub godzinowej. Oferty sub „Pierwszo 
rzędne referencie1'. 12 

Rozmaite 3 
WZOROWA Świetlica Prywatna o-
twarta od 15 listopada w lokalu szko
ły Sienkiewicza 3. Odrabianie lekcyj z 
dziećmi, pogadanki, wychowanie. Za-
pisy juz 11—1. Oplata minimalna. 9 

POKÓJ nlckrępujące wejście z wygo- szukiwany. kaucja, za towar 50 zł. tym kapitałem do bezryzykownego 
darni przy kult. Izrael, rodzinie Al. 1 Oferty sub: „Elokwentny" do Admini- interesu poszukuję. Oferty „Interes 

MOGĘ P M ^ u r u n * 
stem zgrabna " 
dołka". 
PLAC wynajm 
wych miasta 
Szczegółowe o 
PRZYBŁAKAŁ 
maik Odebrać 
riein. NavvrjL-
UNIEWAŻNIAM 
5 7 fr. szw, 
mierzą Klajna 

fll. koi!!!. 
fi 

Maja 15—22. 9 stracji. 10l?5' 
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f f e n u m e r a a „ R e p u b l i k i " 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie! z przesyłka pocztową w Polsce 
ił 5 . — , zagranicą M. 10.— .Republika' 1 
..fUDrcss" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

IFNIA' Powierzchnia stronicy 420 mmX28C» mm Stronica tekstów.^ g i e l l sie na I S | „ « . reklama 
4 szoalty p o 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po a » \ ł ł c 

CENY (SSłl&ttS. zwyczajneJ2 „ . ^ « » mm ^ a wiersz mm ^ " n o w " - zaś ,ubi : | niezwłocznie p o t*»«, t r e ^ 
stronie — zl. 2 za wiersz mm. . N e k r o l ° E ' , , " n . . h . . z a s i o w o 15 gr. na mniei 
„owe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem , m ^ ' j -

 t j 20 Opisowe ^w tekście redakcyj-
zl. 1.50! poszukiwanie pracv zą słowo 10 «r._ najmn zi. 1 ^ v , a 7 . a g r a n i [ ; z t l e 

100 proc. arozei. u « 0 2 ( o s z e ń Administracja nie odpowia 

7A\ wyda w 

Omyłki, które f ól^ > 
ogłoszenia nieupowaz z e n , a s 

zapłaty lub p o ^ , * ^ J ) 

samei 

cc: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa claw Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w l.odzu 
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